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1 Mslm B~Francja B 1
Ty liń skiPojedynek Korynt -

największym wy darzeniem' meczu

■nv
T. >, y.-ę SPORTOWY

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 1 CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Ma boisku zmienionym w sadzawkę przy przejmufacym wichrze

przez

polski

Francji R

mieli stałq przewa-

■smi .meczu

Radnie kranika czy nic — zdają się mówić Korynt i 
Siniczyka pojedynek główkowy z leićyni łącznikiem

Pn 
dla 
Do-

koniec gry,

... Francji B — Ferrier. Skończyło się na
Hezęśrie tylko na strachu, bowiem i lym razem niewidoczny na zdjęciu bramkarz

Mnrhnik. wyłapał pewnie górą idącą piłkę

Olejnik — obserwujący przegrany

O
6' 0,

aa stadionie Colembes

dbel.
Jnaanel. Msrche. Scótti. Marcel.

Fontaiiic.

przysięgłych

na

Spotka

łwplorlnych atakach Węgrów,
— Tak nic można — mówi Han-
sen do Kopczyńskiego. To

oznajmiającym 
strzela bramkę.

obrońców, 
gę.

Najlsps-

strzelić pierwszą bramkę.
10 minutach wyrównanie 
Francji zdobywa Cisowski.

rs- -a razem bramkę ęospoda- 
ry. bronioną dobrze przez Re- 
moltrra, klóry uratówał szereg 
rrsoee niebezpiecznych sytua- 
mi. Pod konle? pierwszej poło­
wy g-y, która upłynęła bez-

In micdzypań5t’”owe spotkanie 
w piłce nożnej Francja — Wę- 
pr, w którym goście odnieśli 
zwycięstwo 2:1 (0:0).

Grille:. Cisowsk
Pianloni, Vincent.

michic poniżej swych możliwo­
ści srającego Hidegkuti‘ego 
wchn-pi Machos. W 4 minucie 
druęwi polewy gry. właśnie te-

LIPSK. Plerws?” występ w i drużyny zacho, 'ninnlem leci, lej Kaiserslatuern przjnióH Jej :

goć — oto warunki, w jakich 
toczyła się gra.

wych piłkarzy NRt Karl-Mar:<’Stadt 5:3 i nie oilądałn 100. ODO

B>ILKARZE Polski 3 zremiso 
“ wali w niedzielę na Stadio­
nie Dziesięciolecia z drużyna

staję już jednak uznana.
Wynik odpowiada przebiego­

wi spotkania, w którym Wę­
grzy. mimo słabej gry swych

Stadionie Dziesięciolecia.

Węgry: Grocie"-. Karpati, Ko- 
V-. Bnzsik. Bcprzsei. Berendi. 
hn-h-r. Korsis, Hidegkuti, (Ma- 
h'«). Fit'kas, Csibor.
Sędzia: M.’ .Innny (Włochy).
IV pierwszej połowie gry Wę-

Francja: Remcttęr.

PARYŻ. 7.10 (lei. wt). Na 
siadicnie Colombes w obecności

Fontaine. Remetter. Marcbe i 
Cisowski; w węgierskiej: Boz- 
sik, Sandor, Csibor i Grosics.

R. M

piero na 3 minuty przed końcem 
ery wynik meczu na 2:1 dla 
Węgier ustala Kocsis. zdobywa­
jąc bramkę głową z pięknej 
centry Sandora. W ostatniej se­
kundzie gry Cisowski, jedno­
cześnie z gwizdkiem sędziego

Toteż na

skicj następuję zmiana

Jeśli sport ma przynosić zdro­
je, to zapewne meez Francja 

„B" — Polska „B“ nic przyniósł 
| to ani widzom, ani samym nk- 
; torom. Boisko zalane wodą.

ki nożnej, którzy z godni 
d:-,mi wytrwałością og 

•nie bard”O :n<cr"snjpee ’ 
1 wisko.. ,ą. nawet, ctrwijanii. 
'owali dopingcwm: polską

ha mecze 
naszych hokeistów 
w Berlinie

BERLIN, 7.10, (tel. wł.). Przeby- 
talara w ^RD młodzieżowa kadra 
namóona polskich hokeistów ro-’ 
terała w c.ohoip I niedziele dwa 
tkania z drużynami gospodarzy. 
W sobot® Polacy pokonali Elnheit

Jo-

son.

grała v
Kadou.Pawelczyk. BUDAPESZT.wybrał :No

Mateorsaiy,

Iranie Mediolan — Fo-amatorów na wygrał Baldini utonią (210 kmi

Moskwa. sztucznym lodo-

SM:

Londynie 
nz rzwar-

Gaborlk — i 
1.500 m.

od Amerykanki lin Frajer (An­ie nie został on

południowo -Myburch uzys

pierwsze miejsce

Fablsz.' Chmura

iUÓ y riow, — ÓTJI. Jest Ip wynik raledwlc o '0.3 sek. gorszy ort usta­nowionego 2 lala temu oficjalnego

km na codz.i. 2. F'?! —3. GArizzoni, 4. RomagnolL

stralm) — 56.9 leszcze zatwlerr

Jia b> natur, 
Moęrncr _ i

JOHANNESBURG. IG-lotnla pl;

146.0. 2. Zwolensky' (CSRl 3:46.6.3. Clkel icsm .3.47.2. .6. Kielcze- (Fi 3.53.2. 10. . Grał IP)

Parlłsem. pó’cież!-:a Torma 
z Radliły, ciężka: Nemec 
przez kp w 1 r. z Ktssem.

I me,--' x ki? -wyrównany rniaęy -ran. lak na po 
"nu cupt-lnle poprawnie rospodarzom jednak v.

ry razy Ćzeclinslowacy 1 trzy „ y-przi-rlzila v. ii-rmlstrzowąka para 
ypotkama zakończyły' się. remisem, yjemiec Briel — Klein-u 13 sekund.Tym razem bokserzy czechoslo-

‘dob-li Blummel i2. oraz Nory. Fren- po 1.

'■ ?ie w bieżącym tyEocb i'inic\ powrócą do War s-rode. 10 bm.
S. R.

Olimpijskich, zajmu Jar pierwsze mle.inc” wadze lel^kiej w przed­olimpijskim turnieju cHmlnacyj-

.Jończyk. Wróbel 11. f M'3k. Oz-rrryk, Miszor, HHpiak.

Dokonczenie na str. 4

•.pre.e dobrych

Czeclio-

świeci? w
MELBOURNE./ 40 letni sztangista

dusi, iilooll mistrzowi NRD Dyna- 
nw Weisswaąsw 57 .(0:3, 4:1 1:3).

■jrrecómie ciekawy przebieg 
e.hh spotkanie niedzielne, w któ- leni traniki ula Polaków zdobyli: 
c? n.-:yk Jończyk. Horda. Chtnti 

łurniel hokeion y . zorganlgpiyapy .<. 
’■«!) nł-.iarc|R sezonu. W finalo- 
' 'u nwc-.n cskmo pokonał'Skrzy 
Ola Świrów .5:3 (24, 1;Ot 2;2i.
•tr-2?.KWA- Do hokejowych ' mi- 
n? S. które odbędą sicMoJ?,1,'5'''-" Pizyezlsgo roku w

■Meldunki
PRAGA, 7.10. (tel. wl.). C5R — 

Węgiy 12-8 w boksie. Osiem tysię­cy widzów przybyło w iiiecUiGią na stadion Eimowy w Pradze, by 
zobaczyć osiemnaste z kolei spot­kanie reprezentacji bokserskich 
CSR i Werter. Jak dotąd Jedena.4- iw lata Niemców Mil-

waccy odnieśli szczęśliwe zwycię­stwo nad zespołem węgierskim o- j 
nlabionym’ brakiem Laszlo Fappa.A oto wyniki walk (na pierwszym ■ 
miejscu, pięściarze CSR): waga mu-, sza: Majdlocb przegra) z Nagy, kogucia Petrina pokonał RJsItn, 
piórkowa: Zachara wypunktował
norwatlia, l-kka: Chovanee zwy­ciężył • KcUnera, Irkkopółśrednia: 
Ivanns mzcgral z. Juhasem, pól- 
średnla: Kasa! uległ noere, lękko- średnia: Straka zwycięży! esbza- I 
ra, średn’a: Kotliny przegrał -,-.

MEDIOLAN. Kesrył- arze amery- 
i-aósMegę zespołu Btichan'? Fa- 
ker-, doznali plerwsr-l poraikt ,v swoim tournee po Europie, orze- grwaiąe. z meotnlaiisMm Flmm-n 
Ihal 46:49. Do przerwy prowadzili 
Amerykanie 24:23.

MEDIOLAN. Wyście kolarski dla

BF.UKSELA. Pogrzeb znanego ko 
tarza belgijskiego Constant. Óckcr ea. o którego n-azlcincj śmierci ilo 
nosiliśmy odbyt się c-wartek 
u- Antwerpii. W ceremonii pogrz? bowel. która trwała .6 '-godzin, no» 
śfnlczylo ponad 200 tys. osób przy iiylych nić tylko z-Belgii, lecz t r

' ESSEN.' 'IV mlfdzypagst zśwodach -kajakcmych NRF

a granicy
Niemcy wygrali w pierwszym dniu 
zawodów wszystkie 4 konkurencje 
dlusodystansov p 110.000 mi. zaj 
mując , w każdej z nich po dwa 
pierwsze miejsca.. W wyścigu ęlwó

Fragmcnt III wyścigu spotkania 
Warszawa — Oslo. Na pierw­
szym wirażu jadą: Malinowski, 
Kapała, Steen i Vestcrbrrg (z 

,tylu). Za chwilę Stecu najedzie 
na tylne koło motoru Kapały, 
przewróci się i wycofa., z kon­

kurencji 

byt lotny start. Oczywiście mo­
wa tu o VIII wyścigu, którego 
Norweg nic ukończył. Polak za 
przekroczenie regulaminu w tym 
biegu został przez sędziego uka­
rany. pozbawiony zwycięstwa i 
trzech punktów (Sprawozdanie 
z meczu Warszawa — Oslo 42:29 

na str. 2)

trybunach zjawiło 
kilkanaście ty

zwolenników 

..ducha gryPO711S
zów. Myl, który JrM typowy dla 
czołówki tego kraju.

Nic z tc.Jzn nic weszło. Swiet-' 
ni skrzydłowi Francji, wykonu­
jąc fantastyczne raidy w tem­
pie lukstorpcdy, kończyli je na 
plecach w licznych sadzawkach.

1 rosły przed nimi w to niedziel­
ne południc.

Młode „koguty galijskie" mu- 
bardzn ‘długo wycho- 
się między keczdami.

1

nie odmłodzona — irr zalicz? 
się do elity światowej, ni** prze-

i ’e<y na następny mecz. ! 
, odbędzie się już w „ludzi 
| rarunkach.

(0:0), Bramki
strzelili Czech i Domingo.

f WA

iW 
3

Grodkowy nanastnik Francji B 
Murzyn Njo-Lca przegrywając 
większość pojedynków z Koryn­
tem, próbował szczęścia w ata­
kach Flankowych. Ale i tu na­
potykał na zdecydowany opór 
młodego Kołodziejczyka, który 
w najkrytyczniojszych momen­
tach kierowa! piłkę na aut.

Warmiński

Polska B \
— Francja B 1:1

Wisła Kraków
— AFC Belo Horizonte 1:0 

Poznań
— AFC Belo Horizonte 1:1 

Gwardia W-wa
— Dozsa Budapeszt 2:1 

Gwardia Szczecin
— Dozsa Budapeszt 1:^ 

Stal Sosnowiec
— Vasas Csepei 0:5 

Valencicnnes
— CWKS Wrwa 2:1 

Tpnkistą Ółomunioc.
— CWKS Bydgoszcz 2:1.

Turbina Erfurt .
— Budowlani Opole 1:0

Tylko Kocerka 
w wieśiarstwie? 

4 kajakarzy
4 sztangistów

Jednak również
sztafeta kobiet

w lekkoatletyce
Przegląd typuje

reprezentację
olimpijską

na str. 2

Piłkarze , _ 
grać będą 
z Turcją

Po długich pertraktacjach 
Polska Sekcja Piłki Nożnej do­
szła do porozumienia z Turecką 
Federacją PiłkarsKą w sprawie 
meczu. Polska—Turcja. Uzgod- 
nicno, żc spotkanie rozegrane 
zostanie w Stambule 15. listo­
pada, ą rewanż odbędzie się w 
roku przyszłym w Warszawie.

Tak więc I i eprezentację 
Polski czekają w br. jeszcze 
trzy spotkania: z Norwegią (23 
bm. V/ Warszawie), z Finlandią 
(J listopada w Krakowie) oraz 
z Turcją (15 listopada w Stam­
bule).

wrócił na bieżnię 
i wygrał 

bieg na 10000 w 29:33,4
.PRAGA, 7. 10 (tel. wl.). W 

ramacli święta. Armii Czecho­
słowackiej odbyły ,się w niedzie­
lę międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne, w których wzięli 
udział zawodnicy polski. NRD. 
Rumunii, Bułgarii i CSR. W 
zawodach tych startował rów­
nież po 3-fiiesięczne.i przerwie 
Zatopek, zwyciężając w biegu 
na 10.0(10 m w niezłym czasie 
— 29:33,4. Ożóg nie wytrzymał 
tempa do końca biegu i dal się 
wyprzedzić 150 m przed metą 
zarówno Zatopkowi jak i Tomi- 
sowi. Zawody’ odbywały się przy 
.bardzo nie sprzyjającej pogo­
dzie; ;

i 00 tri 1; Janecek (CSR) — 10.7. 2. Gaborlk . (CSR) 10.9. 3. Mach (P) — 11,0:
- 200 m‘1. Janecek £CSR) — 21.6.

lb.000 m: 1 Zatopek (CSR) — 29:33.4. 2. Tomls (CSR) — 29:42,6, 3, Ożóz (P) 29:44,6 4, Hawen-stelir (NRD) ‘ —- -Ś9:5ł,4 ' "(rekord NRD).
20 ton chód: t. Doleżal (CSR) 1:24.08.8. 2. Platll (CSR) 1:29.10,8, 3. 'Wladimirpię (Bułs.) 1:32.49.2, 8. Matusik (P) 1:45.35.6.
4 x 400 m: I. CWKS W-wa 3:15.1 (Ft-pskc. .Stokłosa. Mach. Swatow- skl). 2. Vorwarl» Berlin 3:16,0, 3. UDA Praha 3:19.0:wzwyż: 1. Soeter (Rum) 194. 2. 

Krybus.-(CSR) 191. 3. Km ar (CSR) 194. 8. Chęciński (Pl 185.w dat: 1. Molnar (CSR) 720 cm. 2. Flkejz (CSR) 709. 3. Martlnek (CSR) 709. 4. Iwański <P) ”07.kula; 1
Plihal (C1. Skobla ICSRl 17.3B. 2. 

'SRI 16.33. .3. Torforov 3.41. 4. KOhl (NRDJ 13.89 ^RL1>. . 5. Auksztulewtcz(PJ 15.67.
dysk: 1. VMont tC3R) 53.18. 2. Merta (CSTh 51.14. 3. Yrabel (CSR) .i03*.
młot:

oszczep: 1. Eadzlw onowlcz (P) ,1.99. 2. Forubn iCSR)- 67.65. 3. Zamfir (Kum) 67.53.
BELGRAD. 7.10. (tel, wł.). He- 

kord Jugosławii w rgucls miotem ustanowił w niedzielę Racic, uzy­skując 62,60.
TOKIO. Lekkoatleta Japoński Ko- gakn ustanowił rekord Japonii w 

trójskoku, uzyskując wynik 16.48.
PARY2. Na zawodach .lekkoatle­tycznych' w Lyon, przy zaledy la 

8 stopniach cicpia. Miirroun pobił 
3 rekordy. Francji, osiągając w. 
biegu godzinnym 19.364 km (po- prąerlpi rekord należał również do 
niego, I. wynosił 19-078 .km),, w bie­gu na, '20. km 1:01.5(3.4 łpoprz r°- 
korrl Ritlaz 1,-0-1.48.01.. w biegu-na 
lo kni 46:21.3 ipoprz. rekord rów­
nież lego 4,:11.11. Czwarty re­
kord'Francji ustanowił ńa tych sa- 
mych ąawooach w rzuci» mlołcm 
Htissoń — 58.60 (poprzedni nalegał do niego I wynosił 53 56).

^Kogucikl" Francji w Warszaw 
nde. Od lewej: Domingo, Lefe- 
rre, Njo-Lea, Tylhiskl, Ferrier, 
Nowak, Hedlard, Lelong,.. Guil-

.lo^i Gaiilon I Roussel
■ Rys. E. Ałasząwskl



Str. a PRZEGLĄD SPORTOWI? JM»

Przegląd Sportowy typuje reprezentacjęna Melbourne 2Vd akademii Wzs/y

Od ki®dy tofinałolimpijski

jest do pogardzenia
AT 1E było chyba Jeszcze wypad- 
1" hii, aoy Uńialenie skłauu na 

uiln;pj„SKic me wywo* 
.ato ożywionej dysKiisji. U tado- 
ino, ze w tych sprawach stoimy 
.v obhczu usiatecziiych deuyzj.,

uniach za*

sę na finał olimpijski dlaczego 
ma ona tylu przeciwników? sko­
ro nie zadowalają nas miejsca 
finałowe — po co w ogóle bterze- 
no uuział w igrzyskach?

Dyskusja na ten temat Jest o

i.rnr roku poi*
*mcj ze wzglądu na duże kaszty

nogo, że kogo o> nie spo.kać 
z uzialaczy, zawodników, trene­
rów, a nawet luuzi itiżno zwią­
zanym ze sportem rozmowa na- 
rycnniiasi scaodzt na temat — 
k.u powinien z polskich lek­
koatletów znalezć się w Mel­
bourne.

Swoje zdanie wyraziłem'Już w
.lrday..i artykułów, 

Jeszcze <1o
>rj spraw,). b.U im.iją ni.no dii 
tego rozmowy, Jaku przeprowa- 
u.. .r„a pa u > di uioi .•» a.*.u mego 
aiijkulu na ieia.il składu Ich* 
knaUc ycznej i.Klpy. U.o okazało 
*.ę, --ze pozycja, kiór.| uwii/.atem 
z..* pewn-t — lizta.ola lub.ei —• 
budzi w niektórych miarodajnych 
kolach poważne wątpliwości.

Skąd się zrodził taki pogląd 
trurmn powiedzieć. Przecież jesz-

nasz.» legitymowała sh; wynikiem 
• j.z byli ona poważnym kanny* 
naiem do Melbourne, w tym r »• 
su zespół nynajmnlej nie obnl*

nirzki pobiły >wc rekordy życio­
we na łU;» m, a w poważnych 
zawodach międzynarodowych u* 
zyskują kolejno czasy 45.9, 4n.n i 
46.2. v. zawodach łych Polki prze-

Jcnynie za wudniczKamł
radzieckimi i niemieckimi, co do 
których wiadomo, że w Melbour­
ne muszą hyc piz.ed nami. Czy 
taka forma dnje naszym dziew­
czętom szanso w Melbourne?

ZSRR, Niemcy, Australia I An­
glia — oto zespoły, które z pew­
nością z.’jmą czołowe miejsce.

rykanki, które dotychczas nic 
mogą Jednak wykazać sie wyni­
kami lepszymi od Polek i... Fol­
ki. Nikt n|e może bowiem po-
ważnie 
nami,

stawiać Włoszek prrćd
skoro dwukrotnii zostały

one pokonane wyraźnie przez 
nasz zespół.

Skoro więc sztafeta ma po rax 
pierwszy w historii naszej lek­
koatletyki olbrzymio wprost szan-

stionuje uyi.mia Kusionuwny i
Lcrtzanówny do b.cgów aa 00 
i 2(h) m (mimo, że ta pierwsza
spotka na IV.
co najmniej 10 spdntcrck lepszych 
ou siebie), jjod .me w*ąc jC^cz* 
dwóch xv,.glęiinic trzech z razer- 
WGwą om.Ij mc Jcs. ,»uż ak m 
Wielkim problemem. Wydaje sl<? 
Jednak,*-że Jeśli mamy kon.ntne 
szanse na «,nU w ..z af. CiC, wy­
sianie czterech, a nauet. pię.uii

bie mem. T»v 
tecznio liczyć

bowiem
amid-

cją zawodniczek, które od dwóch 
lat pracują nad zd ibycicm for­
my olimpijskiej i kiedy ją wy­
pracowały nie wolno 
siłku marnować przez

iego wy- 
lekcewa*

żonie piątego miejsca w Lnalc 
olimpijskim.

Przeciwnicy sztafety kobiecej
najczęściej szermowali w dysku-

wieźć ł pirć zauolniczrK, 
w Melbourne zdobyć piątą pn-
zycję» Lepiej na m miejsce wy-

r;.y przecież w każdym innym 
Kraju byliby pewnymi kandyda­
tami na wyjazd.

Nie Jesteśmy przeciwnikami ani 
Jednego ani drugiego. Jcsii stać

larów — niech jadą Niklas I Wal-

przecież wiadomo, że wzanse obu
na finał znikome
i nie stoją w żadnym porówna­
niu do szans sztafety kolneccj. 
Skąd więc rodzą się w głowach 
cenionych działaczy i trenerów 
takie nielogiczności?

wiedzieć, że przygotowaniami o- 
Iłmpljskiml były objęte również 
sztafety, które mają to do sie­
bie, że biega w nich nic Jedna 
a cztery osoby. Jeśli sztafeta ko­
bieca osiągniętymi wynikami 11- 
dowodnlU, że ma miejsce w fi­
nale — nie pomogą żadne ..tak­
tyczne’* rozgrywki. Dziewczęta 
powinny znaleźć się na bieżni 
w Melbourne.

Z. Ghiszek

Jeśli liie sam Kocerka
to cała trójka

ABY rozstrzygnąć o składnie 
p&lskiej ek.py ’ bBmpIjsk-.ej 

w wioślarstwie — trzeba być 
prawdziwym ,.Salom 3nemu. 
Koncepcji i projektów było 
wiele: Kocerka i dwójka Schwa- 
rzer-Jagodziński, sternik Main- 
ka. z trenerem Ciesielskim, lub 
Kocerka i.czwórka bez sternika

Co jest naprawdę

AZS Wrocław (Paradowski, 
Blasiński, Nlelupski, Grajczyk) 
ze Schwaneerem w roli tre­
nera, ewentualnie Kocerka i 
obie osady wrocławskie z tre­
nerem Ciesielskim.

Co jest słuszne? Która osa­
da wioślarska naprawdę gwa­
rantuje przywiezienie punkto­
wanego miejsca? Czy wysianie 
kilkuosobowej osady, nic (posia­
dającej medalu z mistrzostw
ńutopy nie będzie zbyt i>z.v-
kowne. punktu

z Jerzym Chromikiem
oszczędności pieniędzy panmwo-

Sercem zastąpimy rozkaz
Z różnych części świata napłynęły depesze gratn^

W4F.LE „legend” nagromadziło 
się ostatnio wokół osoby Je- 

rzego Chromika. .lego barozo s.a- 
by b‘eg na a.ono m w Zabrzu „wy- 
ui orz; „iii" z w ykłe aoicgliwoścl żo- 
iadkowc, jnkicli rię nabawi? po­
przednio w Kopenhadze, na poważ­
ne schorzenie układu trawienne­
go. W obliczu Igrzysk Olimpijsk ch 
sprawa taka nhinała specjalnego 
znaczenia l Chromik został poada* 
ny' szczegółowym badaniom w kl<-

Przyznają, że rozpatrując 
wszys.k c .,za“ i „pr/.euiw, 
iruGno powziąć decyzję, za kw- 
rją dalcoy się „uc.ąc głowę . 
Jest ig z jednej streny sp>-
wodowane niewym.ernoKJi

kazały cnorobo-
wych. natomiast stwierdzono u
Chromika ob j a wy p rze i n qc? e n I a.

Odzyskanie pc.ni sil będzie dla 
Chromika o tyle ułatwione, żc w
najhlizszych dn ach wyjedzie on
wraz z całą ekipą olimpijską lek­
koatletów na dwutygodniowy obóz 
szkoleniowo-kondycyjny do Splitu. 
W ośrodku położonym za miastem 
gospodarze stworzyli Polakom bar­
dzo dogodne warunki do szlifo-- 
wanta olimpijskiej formy 1 jeśli 
dodamy do tego słoneczny kLmat
nad Adriatykiem nic trudno
będzie podnieść obecną formę.

U Chromika trudności nie pole­
gają jednak tylko na kondycji. 
Wiadomo przecież, że w Melbour­
ne zamiciza on startować zarów­
no na lu.ooi) m jak i na a.froo m 
z przeszkodami. Tymczasem w Za­
brzu okazało się, żc posiada on 
olbrzymie braki w technice prze­
chodzenia przeszkód 1 rowu z wo­
dą. Rekordzista świata przed prze­

wyglądał nowicjusz.
tracił rytm, niemiłosiernie drobił 
i w rezultacie nie było mowy o 
Jakimś lepszym wyniku. W takiej 
sytuacji Chromik mur.ialby obecnie 
poświęcić sporo czasu i sił, aby 
nadrobić zaległości w technice 
przechodzenia przeszkód. Tymcza­
sem stwierdzone przemęczenie nic
bardzo na

jeszcze omówienia.

pozwalą. Tak czy 
Chromika wymaga

Z. G.

Proponujemy
czterech sztangistów

PR OPONUJEMY wysiani® na 
Igrzyska Olimpijskie w Mrl* 

boiirnr czterech sztangistów: Zie­
lińskiego w piórkowej, J3ecka 1 
Bochenka w średniej oraz Białasa 
w lekkoclężkicj. Wobec tego, że 
podnoszenie ciężarów należy do 
sportów wymiernych, „kalkulacja”
na^za będzie 

Przedtem
ułatwiona.
Jednak

ue: w igrzyskach 
podobnie Jak w

przypomni® 
Olimpijskich, 

mistrzostwach
świata I Eurnpy każdy kraj może 
wystawić zespół 7-osobnwy. Jeże­
li w Jakiejś kategorii dany kraj 
me wystawi swegn reprezentanta, 
w Innej może uczestniczyć dwóch. 
Przypomnienie to jest ważne z u- 
waęi na to, że podobna sytuacja 
nastąpi t w Melbourne, gdzie ze

w pojedynku o pierwsze miejsce 
zespołowe będą obsyłaly nićktóre 
kategorie dwoma zawodnikami, w 
innych zaś nie wystawią ani Jed­
nego.

ZIELIŃSKI W PIÓRKOWEJ

Omówimy kan-
dydatów w kolejności wag. A więc
Zieliński 
ZSRR

wadze piórkowej.
i tu niewątpliwie

dwóch zawodników; mistrza świata 
Czimlszkiana (najlepszy jego wynik 
w c<agu ostatniego roku — 3in kg»

•k Wllhrst uzyskał w

Bry wynik ma Zieliński — S3n kg:

osiągnął go przed miesiącem w 
Elblągu i powtórzył przed cztere­
ma dniami w Pradze, wykazał więc 
stałość formy. Teoretycznie wyni­
kałoby, że Zieliński ma szanse w 
Melbourne na czwarte miejsce, 
bądźmy jednak ..skromni”. W Mo­
nachium 1 w Helsinkach Zieliński
przegrał z
który i 

kg.

Włochem Mann i ronini, 
»u wypadkach uzyskał

A więc uwzględnijmy po-
jedynek Polaka Włochem
czwarte miejsce. Do tego pojedyn­
ku mógłby się jeszcze „wtrącić” 
Egipcjanin Mahgoub, ale — jak

nowskl (ostatni wynik 415). Nie 
wiadomo czy w tej wadze USA wy­
stawią Kono (421); „ gdyby jednak 
tak było, albo gdyby ZSRR' wy­
stawił w tej wadze drugiego re­
prezentanta, (np. Jagly-Ogły — 
395 kg) — dla Polaków pozostałą 
l 1 5 miejsca. Znowu bądźmy jed­
nak skromni — 4 i fi albo 5 I fi, 
bo trzeba pamiętać jeszcze o Szwe­
dzie Franzenle, który w Monachium 
był trzeci z identycznym wynikiem 
co i Beck (lepsze miejsce zajął

wiadomo kraj ten nie będzie

dzięki mniejszej 
Franzen osiągnął

Jze ciała). 
Helsinkach

uczestniczył w Igrzyskach.

BECK I BOCHENEK 
W ŚREDNIEJ

Dwóch równorzędnych zawodni­
ków mamy w wadze średniej, wi­
cemistrza Europy Becka I zdobyw­
cą brązowego medalu na mistrzo­
stwach Europy. Bochenka, który w 
ostatnich dwóch miesiącach (ostat­
nią Jeszcze przed czterema dnia-

kg (Drez.no. Elbląg i Praga).

my. Beck podczas n MTSM przed

yztan gistów

konania:

wadze
naszych 

średniej?

Cała czwórka kajakarzy
zasłużyła

na start w Igrzyskach

ledwie 357,5 kg, ale trzeba się li­
czyć z okresowym’ spadkiem jego
formy ewentualnym „potknię-
ciem” w Melbourne któregoś z na­
szej pary»

BIAŁAS W LF.KKOC1ĘZKIEJ

Jest Białas
oym kandydatem 
lokkociążkicj. Fa-

biew — w Monachium miał 135 kg.

Europy Dehuf
(427.nl. a następnie Bułgar Wcsse-
linów, 
Piaty

trzeci w Helsinkach (417.5). 
wynik ma Białas (H5 kg).

JKDNYM, jak się określa u nas 
w icclaKcji z ..małych sportów”, 

i . ^lenaujących uo wysłania swych 
reprezema noA- na Igrzyska olim­
pijskie -- jest kajakarstwo. Ze rzę­

przeciwniczek CSR

mieliśmy tego przykłady

i mu oAti pisma szwedzkiego 
tli:, wielkich regat kajako- 
w któiycu startowali rów- 
olacy. powiedziano nam. że 
dztodzmy ich nic interesu-

cu ro-

A europejskiego’ — ’ lo znaczy 
śv. .atowc,;o. bowiem Europa dzier­
żyła w mm prymat i w Australii 
sukcc.-y kajakarzy innych konty- 
nsnlow byłyby wielką rewelacją, 
knirej nikt raczej nie przewiduje.

(Szczęśliwie, na Igrzyskach Olini- 
pi.iH.-acn w tych „maly*ch dyscy-
P.. r, ac h ” z d o o y w a ć

ZSRR, i ma naszym zdaniem szan­
se na brązowy medal za mistrzy­
nią świata Zeus (Saara) i repre­
zentantka Węgier, a w każdym ra­
zie na wysoko punktowane micj-

Mężczyzn czekają na Igrzyskach 
dwie konkurencje — 1000 i 10.000 m.
Nasi są o wiele lepsi
na krótkim dystansie i tu przede 
wszystkim możemy l.czyć na punk.
ty l miejsca w finałowej szóstce. 
Naszym zdaniem start na 10 km 
powinien być uzależniony od sy­
tuacji, jaką ekipa zastanie na 
miejscu, od realnych szans, zglo-

; szeń. losowania. Lepiej nawet, aby
iiHpianiak

można
ruodide i punkty tak samo jak w

boksie czy plywa-
niu — tak wice mają one również 
znaczenie Jczcil chodzi n. dorobek

Polscy kaja karze mają leoretycz-

chwały i punktów naszej ekipie.

lo Jeszcze
między narodowy ch l

sprawdzianów 
na regatach

w Ballarat może dojść naturalnie 
do wielkich korzystnych lub nie­
korzystnych dla nas rew61ac.il i 
niespodzianek. Opierając się Jednak 
ną posiadanym materiale, wiadn* 
mościach i rozeznaniu sytuacji eu­
ropejskiej — polska czwórka; je- 
dynknrzn — WALKOWIAKOWNA i 
KAFLANIAK oraz dwójka GOR- 
FKI — SKWARSKI, mają,.czego 
szukać na Igrzyskach I naszym 
zdaniem powinni w nich wziąć 
udział.

Ogólnie oceniając, nie możemy 
przewidywać zwycięstw naszych 
zarodników nad Węgrami,’ Szwe­
dami i Niemcami. Poza nimi ma­
my szanse naxviązać pomyślną wal­
kę z pozostałymi i liczyć na czwar­
te i piąte miójsca. • ■

Najsilniejszym punktem z pol- 
gkiej czwórki kajakarzy jest wal- 
koxx*Iskóxvna. Ta zaxvodnlczka zro­
biła w ciągu roku. olbrzymie po­
stępy. obecnie jest oha lepsza od

spnrlu wioślaiTÓiiego, a z. dru- 
g.ej — słabą znajomością po- 
zżomu esad innych kontynen­
tów, Osobiście uważam, zc w*o- 
ślarw australijscy, amerykauscy 
i w niektórych konkurencjami 
japońscy mogą być bardzo gro­
źni tlia Europejczyków, dlaie- 
ro przewiduję, że poza Koccr- 
ką, obie pozostałe polskie zalo- 
iri będą musialy bardzo szczę­
śliwie losować, aby wejść uo 
finałów.

Gdyby ode mnie z.ależalo — 
na Igrzyska do Ballarat wy­
siałabym Teodora Kocerkę pod 
opieką Vereya i w towarzystwie 
Zbigniewa Schwarzcra, jako 
obserwatora, w którym w jrczy- 
szlnścj wioślarstwo p-klada du­
że nadzieje jako w trenerze.

Wiem jednak, że Sekcja Wio­
ślarstwa GKKF i K-m sja 
Sportowa PKO1 występują z 
wnioskiem, aby jwwolać więk­
szą ekipę.

W tym wypadku oprócz Ko- 
cerki musimy już wysiać obie 
osady (dwójka i czwórka bez 
sternika) ze względu na spra­
wiedliwość oraz ze względu na 
prestiż i większe prawdopodo­
bieństwo sukcesów. Kocerna ia- 
dąc sam, broniłby barw Polsu. 
i przede wszystkim... sławy 
swojego imienia. Pozostałe o- 
sady będą broniły barw Pnlsk: 
i przede wszystkim sławy pol­
skiego wioślarstwa. Nie Kccer- 
ka, który jest indywidualistą, 
wielkim talentem, ale one będą 
świadczyły o poziomie polskie­
go wioślarstwa. Wysyłając o- 
prócz Koccrki, wyżej wymienio­
ne osady gwarantujemy więk­
sze możliwości sukcesu, bo tu 
w kraju, trudno rozstrzygnąć 
która z tych dwóch osad je­
żeli by trzeba wybierać po­
winna pojechać do Melbourne.

Czwórka jest lepsza od dwój­
ki. Ci nadzwyczaj ambitni 
chłopcy robią z całej kadry 
wioślarskiej największe postę­
py i stale sprawiają niespo­
dzianki. W Bied zdobyli czwar­
te miejsce, ale ,w Eurcpie po­
siadają co najmniej czterech 
groźnych rywali, a należy się 
poważnie liczyć z konkurencją 
ze strony gospodarzy i Amery­
kanów. Do czwórek zgłoszonych 
zostało ok. 18—20 osad i można 
z równym powodzeniem prze-

Teodor Kocerka

skują coraz większe powodze­
nie i popularność na świecie,

powoi i
dwójka ze Stern,kiem, 
zaczyna wj-chcdzić z

dla czcigodnej i równie młodej jubilatki

widywać, że Polacy 
nawet medal, jak. że 
nie wejdą do finału.

Dwćika jest, plabsza. 
dziej doświadczona. O

zdobędą 
w ogóle

nak czwórki b^z sternika

ple bar- 
ile jed-

I jeszcze raz bądźmy pesymistami: 
Amerykanin Shcpnard. wicemistrz 
świata w i(B4 r. osiągną! w tym 
roku 457.5 kg. reprezentant ZSRR, 
wicemistrz Eurnpy Osipa misi 
427,5 kg, Irańczyk dr Rahnawardl, 
trzeci w Monachium mia’ 425 kg, 
ale: należy spodziewać się. że ani 
Amerykanie ani ZSRR nie wysta­
wią w tej wadze po dwóch zawod­
ników, a co do dr. Rahnawardle- 
eo. to musimy mu uwierzyć, że po 
mistrzostwach świata, tak jak 
..obiecywał” wycofuje sie z czyn­
nego życia zawodniczego (nie było 
go już w kwietniu na turnieju w 
Moskwie) i że — jak sygnalizo­
wano — będzie opiekunem repre-
rentacjl Iranu na Igrzyskach w
Melbourne. Gdyby któraś z tych 
kalkulacji zawiodła, Blr.łas preten­
duje do G miejsca, a może zająć 1 
Piąte.

Jest jeszcze jeden zawodnik, któ­
ry podobnie jak wymieniona wy­
żej nasza czwórka, zdobył normę 
na czwarte kółko olimpijskie —
Czcpulkowski wadze lekkiej.
Tutaj jednak konkurencja jest dla 
Polaka bardzo mocna: mistrz świn­
ią, sztangista radziecki Kosłylew 
(?.n2,5 kg), ewentualnie Ameryka­
nin Plttman (357,5) na pewno wice­
mistrz Europy Austriak Tauchncr 
(357.5) dalej Burmańczyk Tun 

‘ Maung (357.5). Włoch De Gcnova
(3’5). Bułgar Ahadijew (3551. Cze- 

| nułknwski przed miesiącem oslą- 
! snął 3ń5 kg, ostatnio zaś w Pradze

— 350. ostatecznej kalkulacji
ójka zrezygno- 

aby z większymi
możliwościami stanąć do 1030 m.

Kapłan.ak swoim startem w Szwe­
cji, gdzie nieznacznie przegrał z 
mistrzem śudata Erlkssoncm i dru­
gim najlepszym Szwedem, a zde­
cydowanie. z dużą różnicą pokonał 
Finów i resztę gospodarzy, oraz 
swą formą we Włoszech — tyyka- 
zał klasę 1 zdał dobrze egzamin 
przedolimpijski.

Gorzej, choć nie z jej winy, udał 
się sprawdzian dwójce, która w 
Sztokholmie uległa wywrotce. Mu- 
siala ona startować na nieznanym 
sobie typie lodzi, o czym wiedząc 
naprzód, trener Zantara, chclał 
w ogóle zrezygnować z wyjazdu. 
Nikt więc o wywrotkę nie ma do 
dwójki pretensji, ale jednak brak 
Jei ostatniego przedolimpijskiego 
egzaminu. Opierając się jednak na 
jej dotychczasowych wynikach, o- 
raz na fakcie, żc jest ona, biorąc 
pod uwagę pewne przeliczenia, nie­
co silniejsza od Kapianiaka, można 
i należy ją . wysłać do Australii.

Polskie kajakarstwo od roku wy­
płynęło na szersze międzynarodowe 
wody. Przygotowania olimpijskie 
w tej dziedzinie są prowadzone 
zupełnie eksperymentalnie i bardzo 
śmiało przez młodego trcnćra Zan- 
tarc. ' Oczekiwane, punktowane 
miejsca będą mogły nic tylko przy­
czynić się do sukcesów polskiej 
ćklpy olimpijskiej, ale i potwier­
dzić słuszność kierunku rozwoju i 
metod treningowych, tej dyscypli • 
ny. która od tak niedawna am­
bitnie zaczęła walczyć o 'wysoką 
pozycję na świecie.-

K. Malinowska

watpliwe miejsce.
zwłaszcza, że trzeba uwzględnić 
jeszcze i poprawę formy Niemca 
Lortza (345).

Podsumowując proponujemy wy­
słanie do Melbourne cztereeh 
sztangistów: ZIELIŃSKIEGO, w 
piórkowej, BECKA I BOCHENKA 
w średniej oraz BIAŁASA w lek- 
koclężklej.

Zygmunt Weis»

Pięć zwycięstw 
ciężarowców w Pradze

mody, stąd słuszne przypusz­
czenia, że w Australii ..Schwa- 
rzerzy1- mogą mieć łatwiejsze 
zadanie od czwórki.

Kandydatura Teodora Ko- 
cerki nie budzi naturalnie naj­
mniejszych zastrzeżeń. Chcia- 
iam tylko już w tym miejscu 
podkreślić, jak ciężkie zadanie 
czeka naszego skiffistę. Do 
biegu jedynek zostało zgłoszo­
nych najwięcej —• bo 29 zawod­
ników, z tego kilku wielkich 
rywali jak finaliści mistrzostw 
Duropy czy Australi jeżyk Mac 
Kenz.ie. Przy nieprzychylnym 
losowaniu, do właściwego fi­
nału regat olimpijskich w je­
dynkach może w praktyce dojść 
tuż w... repasażach i w teorii 
można dopuścić do tak;ch na­
wet przewidywań, że Kocerka 
nie wejdzie do finału. Wszyst­
ko jest możliwe, choć w zasa-
cizie. i
..ToW

mimo porażki Bied.
jest nadal jednym

pnważniGjFzych kandydatów na 
olimpijski medal.

K. Malinowska

KBAKOW, 7.19. (teł. wh). Ż naj­
dalszych . zakątków kraju przybyli 

sobotę do * Krokowa dzJ alącze, 
zawodnicy 1 sympa-tycy „Wsly". 
by wespół ź ’ tymi, eó mieszkając 
stele w Krakowie pracują dla 
chwały awojego' . klubu; . wzfąć u- 
d^al w uroesyntej akademii' Jubi­
leuszowe! . W jej prezydium,.. wl-1 
tani serdecznymi oklaskami przez1 
zeUrpnych, z”<edll m. in.: prze-' 
wodniczący GKKF pnse) Włodzi­
mierz Roczek, delegaci ■ Zarzadii 
Głównego ZS Gwardia z pik. Fizło. 
I mir NlzhUkim na czele prz’d-' 
•.♦nwiclele bratnich zrzeszeń i kin-. 
hów, zasłużeni działacze, a wśród 

l nich wieloletni prezes zakopiań­
skiej Wisły pik Franciszek Wag* 
nor 1 jeden z założycieli i również 
długoletni prezes szczawnickiego 
oddziału Wisły dr Werner; najzm- 
komllsi zawodnicy, z okresu całego 
nó?włccza z. byłym reprez? ntnnto n 
Polski w piłce nożnej, obecnie pro- 
frsurnn Uniwersytetu Poznańskie­
go Mieczysławem n«lćerem. aka­
demickim , mistrzem świata w nar­
ciarstwie Marianem Wojria-OrJ '.wł-* 
rzem, medalista z Corfna cTAm- 
Pv»zzo Franc’sz.kiem Groń*GąFi*ni- 
cą. Heleną Danlel-Gą«ien’cą oraz. 
7’shii-nvmi. n^strzamt spnr'u l 
mistrzami sportu — Jurewiczem. 
Mieczysławom Graczem l Haliną 
Laptnś-Oizaslową nn czele.

Uczestniczyli również w akademii 
zawodnicy klubów Moracych ii- 
dz.’ał w imprezach jubileuszowych 
Wisły m. in. piłkarze AFc U Ja 
Horizonte I koszykarze węgierskie­
go Mnvng I bratysławskiej S1avli.

Inauguracyjne przomówlenle prze- 
wodrfnzącego woj. Zarządu ZS 
Gwaidt-a 1 prezesa' klubu Wśla 
płk. Tadeusza Kozłowskiego nale­
żało do tych, które zachowane zn- 
•iio<ną na zawsze w serdecznej pa- 
m’eol. Ten n eshudzeny dróałacz 
a zarazem wypróbowany przyleciał 
«•portowców i młodzieży,, powie- 
dz’,af m. in.: • ;*‘S:' •'>''/ '■

— Nasz klub, był jednym z pio­
nierów polskiego ‘ ruchu*- sportowcr 
go 1 wespół z wyjątkowo' ząa!użn«. 
ną na tym noln Cracovla iMid^wąl 
podwaliny pliki nożnej, tej pierw­
szej masowej dyscypllnv sportu 
w naszym kraju, w owych odleg­
łych latach kluby sportowe Jako 
Jodyno dozwolono polskie orgańl* 
znejn w okresie zaborów były dli 
uciskanej młodzieży czymś, więcej, 
niż ośrodkiem tężyzny fizycznej i 
radości życia. Bvly symbolem pol­
skości, były wyrazem nieugiętej tę- 
żyzny duchowej naszego narodu. 'Z 
podwójnym zapałem pracowała ów­
czesna młodzież nad podnoszeniem 
swoich umiejętności sportowych, 
aby przez sukcesy na tym polu dać 
Jeszcze jeden dowód Istnienia I 
niezniszczalnej potęgi uciskanego 
narodu.

Sponitainieznymi oklaskami prze­
rywali zebrań.', fragment prz*mó- 
wienia płk. Kozłowskiego, który 
kreśląc perspektywy rozwojrwe 
WU?y na przyszłe 50-lecle wskazał 
jednocześnie na źródła siły i po­
tęgi klubu mówiąc m. in.:.

— Naszym dążeniem będzie stały 
marsz w górę ze sztandarami klu­
bu, aby te jak najszybciej znalazły 
się na maszcie zwycięstwa. Posta­
nowiliśmy dążąc do. tego, celu 
skupić wokoło siebie grono wypró^ 
kowanych działaczy. Baz nich nie 
sposób Jest budować trwale t praw­
dziwie zdrowe fundamenty każdego 
klubu. Podobnie Jak cały polski 
ruch’ sportowy, tak samo i my 
odczuliśmy na własnej skórze skut­
ki nieprzemyślanego odsunięcia od 
pracy wypróbowanych działaczy. 
Niestety — na gorzkich faktach 
poznaliśmy skutki takiej zgubnej 

. polityki, która nakazywała rozka­
zem czy poleceniem zastąpić serce 
i przywiązanie działacza sportowe­
go. Poznaliśmy swój błąd I robi­
my wszystko, aby go usunąć. Cle- 
szymy się, że wielu działaczy 
znajduje się znowu w naszych sze­
regach, a powrotu dalszych ocze­
kujemy z wielką radością. Potra­
filiśmy Już dowieść, że nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby najbar­
dziej zagorzali wiślacy stali sę 
oddanymi gwardzistami. ( dz‘ęk! 
temu dziś, w dniu- jubileuszu, ze
spokojem patrzymy
ukochanego naszego klubu.

Wielokrotnie prrerywi«no ■ również; 
oklaskami przemówienie przewod­
niczącego GKKF posła! Wl. Beczka, 
który powiedział m; In,, że zasługi 
Wisły zostały w pełni docenione 
przez naJwyższć władze państwowe 
i sportowe, i ' \

' Zarówno klubowi jak I wyróż­
nionym, działaczom oraz, zawodni- 
kom przyznane zortaly^ od/ 
znaczenia, państwowe -r- V\dnnk 
\vzg!ędy techniczne unlcmożUwPy 
wręczanie • tych . odznaczeń na ju­
bileuszowej < < akademii. .Wręczono 
icdvnle i dyplom, L odznakę. Zasłuż

'nego Działacza Kultury •Fizycznej 
Stanisławowi, Volgtnwi oraz . .dyplo­
my I tytuły mjstrzów sportu Ha,i- 
nfc Laptaś-Oszastowcl. Ligii Szczer- 
bińskiej, Zofii Krzanowskiej, Fran- 
ciszkowi Groń-Gąsienicy i Wiesia-, 
wowi Patćrowl. ■■ ■.

Chin ort. ąnskhMew k)ubu .
sea, ktorego piłkarze Roklll w d.T' Jubileuszu M-leela WiJlv i m?"1? 
od włoskiego klubu virtus srl" 
santl, od Królewskiej BeleikłS'. 
Federacji P iki Nożnej, od *«!«!! 
Portugueza w ''Brazylii oriz fi? 
nego grona sympatyków Wl,ly » Indiach. ' “?,

Na zakończenie 'ćdetz^tańo -1¼^ 
.odznaczonych 6M •• dalalUzv 1 
wodników -Złotą Odznaką Wały

' Życzenia wraz z wartośc^yyml 
upomlDukaml wręczali jubilatce, 
delegaci Ząti*ządu Głównego ZS 
G-warcYfi. Gwan-dW WatrsM/w-a i 
Gwan dU Łódź, węgielek ego ■"klubu 
.M^vag; Cracovll, Garbarni i inhych.

Odczylano stosy telegramów .grą- 
tulacyjnych 1 m. .in; od sportowców

Mecz oldboyów 
Wisły i Cracovll przełożony

KRAKÓW, 6,10. Mający stę od. 
hyc w sobotę z okazji uroczyste!‘ 
Jubileuszowych Wisły mecz plb 
karski oldboyów Cracovll 1 Wisły,, 
na skutek całodniowej ulewy’( 
znacznego ochłodzenia ślę prsefo, 
żony został, na sobotę 43'bm^

Jean Shejla 
o sobie i Francji

DYSKRETNA •leqancja ruchów I 
ubioru, .ucha- zwięzłość- niu- 

shularnej, szczupło! sylwetki, mo­
dulacja qiosu, wskazują, ze pod 
kontrolowanym opanowaniem kry­
le si« pasja rasowego gracza — 
to trener Francji, Jean -mella. 
Obok słynnego trenera państwowe­
go Francji A — Alberta Batteux 
— Snclla jest najbardziej cenio­
nym specjalistą I wychowawca 
młodego pokolenia piłkarzy fi an- 
cusklch, zapowiadających si? rów­
nie znakomicie, jak Ich koledzy, 
należący obecnie do czołowych 
graczy europejskich.

Zapał, z jakim Snelta opowiada 
o swej pracy pedagogicznej w ma­
cierzystym klubie St. Etienne, be- 
dącym obecni® na czele tabeli 
pierwszoligowej, prowokuje pyta-

przyszłość'

Piękne widowisko przy sztucznym świetle
Warszawa - Oslo 42:29 na żużlu

STADION Budowlanych w War­
szawie wypełniony był w pią­
tek do ostatniego miejsca podczas 

spotkania żużlowców Warszawy i 
Oslo, rozgrywanego po raz pierw­
szy w naszej stolicy przy świetle
elektrycznym zakończonego
zwycięstwem Warszawy 42:29. Pra­
wie 4o tys. widzów nie doznało 
zaxvndu — mecz żużlowy oglądany 
przy sztucznym świetle Jest xvi- 
dowlskiem piękniejszym 1 bardziej 
emocjonującym niż takie same 
zawody oglądane przy świetle 
dziennym.

Zgodnie z zapowiedziami Nor­
wedzy pojechali znacznie lepiej 
niż w poprzednich dwóch meczach 
w Rybniku i Wrocławiu stawiając 
Polakom zacięty opór. Najlepszym 
Ich zagrodnikiem był Hansen, któ- 
ry oprócz swych umiejętności 
jeździeckich zaimponował dosko­
nałym przygotoxvanlcm maszyny. 
Zawiódł natomiast Andersen, nie 
wybijający się ponad pozostałych 
zawodników Oslo. Punkty dla ze­
społu norweskiego zdobyli: Han- 
sen — 9, Andersen i Krlstofersen

po fi. rauWen - 
.1 1 Steen — 0.

V drużynie Wa 
m zawodnikiem

5, Vesterberg

ski, do którego Jednakże

szawy najlcp- 
był Knpczyń-

pretensję o nieprawidłowy start 
w Vin wyścigu w wyniku czego 
pozbawił on nasz zespół co naj­
mniej dwóch punktów, a publicz­
ność — możności oglądania poje­
dynku z Hansencm. Nie zawiódł 
iównieź Kapała i Kajzor. Nato­
miast „rewelacyjny” Tkocz jeździł 
nierówno. Wydaje s:$, że zawodnik
ten powinien zwrócić większą
uwagę na swoje błędy technicz­
ne powodujące m. in. szerokie
prowadzenie maszyny na wirażach 
i złe wyjścia z łuków. Tkocz jest 
niewątpliwie dużym talentem, ale 
zdolności wrodzone trzeba poprzeć 
usilną pracą pod kierunkiem do­
świadczonego trenera.
. W zespole Warszawy zawiódł 
zupełnie Malinowski oraz zastę- 
piijacy go Teodorowicz. Suchecki 
jeździ lepiej, niż na początku se­
zonu. choć ciągle jeszcze nic na 
swym najlepszym poziomie. Trze­
ba tu dodać, że „utwardzony” tor 
Budowlanych odpowiadał bardziej 
naszym gośpiom niż zawodnikom 
Warszawy. Wypływa z tego wnio­
sek. że należy jak najszybciej 
podjąć kroki celem unowocześnie­
nia chociaż tylko części czynnych 
w Polsce torów żużlowych.

Punkty dla Warszawy zdobyli:

Kajzer — 1(1, Kapała — 9, Kup- 
czyńskl l Tkocz — po 9, Suchecki 
— 5, Malinowski — 2 I Teodoro* 
wicz — o.

Sprawozdanie z piątkowego me­
czu byłoby niepełne, gdybyśmy 
nie zajęli się sprawą VIII wyści­
gu. który wywołał olbrzymią bu- 
izę gwizdów i ryków na widowni.

Na starcie tego wyścigu stanęli: 
Hansen, Paulsen. Kopczyński i 
Tkocz. Kopczyński nie dolechał 
do taśmy startowej, lecz zatrzy­
mał się o metr prźcd nią i w mo­
mencie. gdy starter zwolnił taśmę 
motocykl Polaka znajdował się 
już w ruchu, co oczywiście pozwo­
liło mu wyprzedzić przeciwników, 
ruszających ze startu zatrzyma­
nego.

Po dojechaniu do pierwszego 
wirażu, Hansen,. który znalazł się 
na niedogodnej, zewnętrznej po­
zycji zrezygnował z dalszej Jazdy

— Kiedyż pan zdążył sam qrać 
w piłkę, skoro pan już od tylu lat. 
Jest trenerem?

— Przed wojną. .-
— ???... — (Staję się jednym 

znakiem zapytania , i nietajoneoo 
zdziwienia. Przecież siedzący obok 
mnie mężczyzna nie moz® mleć 
więcej niż ,30 —35 lat).

— Mam 42 lata. Miałem 24, kie­
dy wybuchła wojna. UkracUa mi 
moje najpiękniejsze lata. A grałem 
jnź w reprezentacji Francji i wią­
załem duże nadzieje z zawodem 
piłkarza. Przyczyniłbym sl? może 
do uświetnienia' tradycji francu­
skiej. Polonii piłkarskiej, kiera 
przed wojną, tak samo jak po woj­
nie zasilała obficie szeregi najlep­
szych drużyn 1 reprezentacyjnych 
ekip Francji. , *

A więc • druga niespodzianka! 
Jean Snella Jest Polakiem. Zaczy­
nam coraz lepiej rozumieć ciepły 
błysk w Jego oczach, kiedy mówił 
o swoim „oczku w głowie1* — Ry­
siu Tylińskim I jego bracie, nale­
żącym również do drużyny St. 
Etienne.

— Tak. Jestem z pochodzenia 
Polakiem — potwierdza moje nie­
me pytanie. — Ale rodzice moi, 
którzy wyemigrowali z Polśkl .lesz­
cze prred pierwszą wojną świato­
wą do Westfalii, a polem do Fran­
cji. obumarli mnie wcześnie: oże­
niony Jestem z Francuzką. nie 
wiele więc miałem okazji do mó­
wienia ojczystym Jeżykiem. Ro­
zumiem Jednak wszystko. Mam 
może nawet gdzieś w Poznańsklem 
rodzinę. Matka miała liczno ro­
dzeństwo. Nazywała sle z dbmu 
Pietrzak. Mówiła do mnie: Janku.

Rozmowa schodzi na tematy za- 
wodostwa w piłce nożne).

— Niemal' wszyscy piłkarze za­
wodowi, jakich znam — powiada 
Snella — traktują grę w piłkę no­
żną. Jak wybrany z zamiłowania 
zawód i podporządkowują się licz­
nym i nie zawsze latwvm obowiąz­
kom. Trenujemy codziennie. Do 
togo dochodzą częste spotkania na 
różnych szczeblach. Wynagrodze­
nie piłkarzy Jest dobre. Wystarcza 
na życie. Premie, które otrzymują 
w związku ze zwycięstwem, są 
przysłowiowym miodem na kromce 
Chleba z masłem. Nic dotycz.v to 
oczywiście meczów reprezentacji 
w spotkaniach międzypaństwo­
wych. Powołanie do reprezentowa­
nia barw narodowych Jest zaszczy­
tem 1 zobowiązuje do ery na naj­
wyższym poziomie, mimo Iż nie 
gra się-i nic wygrywa w tvm wv- 
padkti ,.za 'pieniądze”. Niektórzy 
z piłkarzy, posiadający większe 
rodziny, pracują Jeszcze zawodo­
wo. Niektórzy, jak np. Kamcruń- 
czyk z Douai!. Murzyn N|o-Im. 
uczęszczający w Lyonie na prawo 
— studiują. Wszystko byłoby do­
brze, gdyby nie fakt zróżnico­
wania sytuacji materialnej poszcze­
gólnych klubów, dzielących się na 
bogate, których kierownictwo mo­
że sobie pozwolić na kupno naj-

ne — Foix l'Fcrry, których kupli 
ostatnio klub Nice.

— Czy istnieje w® Francji Ja» 
kies regularne szkolenie dla b«< 
nerów?

— Tak. Co roku odbywa gle ldk 
Icutygodniowy obowiązkowy kurs 
unifikacyjny trenerów’ pierwszoll* 
cowych i państwowych, na,którym 
poza zajęciami praktycznymi'oma*- 
wla sic najnowsze kierunki w pik 
karstwie i styl gry poszczególnych 
drużyn zagranicznych. Następnie 
trenerzy rozjeżdżają się, według 
t stalnncgn klucza w teren Llam z 
kolei przeprowadzają klhciidnłowe 
kursy z trenerami drugorzędnych. 
klubów, zapornalnc. Ich z najwai* 
niejszynti zdobyczami tcchnlcżnyml 
i teoretycznymi minionego okresu.

— Czy moce z kolei zadać py­
tanie? — mówi z pewnym zakłopo­
taniem Snella. — Otóż, chcialbym 
wiedzicr. Jak' to Jest właściwie w 
Polsce, bo np. 7e stosunków pn- 
nujących na Węgrzech, które por 

; znałom dość dobrze wynika. *9 
różnica miedzy Francuzami 1 V.’ę- 
erami Jest tylko ta: kto płaci. Tam 

.klub, a tu państwo.
Zamiast odpowiedzi wręczam 

sympatycznemu rodakowi 7. Frań* 
c|i przedostatni numer Prsegladu' 
z artykułem, będącym zapowie­
dzią dyskusji na interesujący go 
temat.

— Dziękuję. Chętnie go prze­
czytam — mówi Snella, żegnano 
się serdecznym uściskiem dłoni.

E. Cunge

Przedstawiamy 
francuskich
piłkarzy
W SKŁAD ekipy piłkarzy fran­

cuskich wchodzą gracza (iw 
meracja odpowiada pozycjom, pi. 

których grają):
1. Roussel (FC Toułouse), 21 lal

się"tc

Angielscy żużlowi „Turyści' 
na polskich torach

AK już donosiliśmy, do Polski 
przybywają żużlowcy angiel- 

~ drużyna ztozonaBędzie to 
zawodników 

•.połów Belle
W i m b I ed on. N orwl ch

pi erwszoligo wy ch 
Zue, . Wcmbley,

Bradford.

dztemika. Następnie zespól 
rystów rozdzieli się na ........
czwórki, z których jedna starto-

dwie

wac będzie w niedziele, 14 bnt. 
w Bydgoszczy, a druga w tym

PRAGA, 7.10 (t«|. wł.). W płatek, 
w drugim dniu nieoficjalnego spo­
tkania w podnoszeniu ciężarów 
CSR — Finlandia (3:4) z udziałem 
poza konkursem polskich sztangi­
stów. Beck startując w warlze pół­
ciężkiej uzyskał 370 kg (125-M10J 
+ 135': lepszy wynik od nieco miał 
Fin Tinnonen (377,5): w wadze lek- 
kociażklcj najlopszv wvnlk osiąg­
nął Białas — 407.5 kg (127.5+ 
+ 122.5 + 157,5) następnie Rogus’-*i 
— .382.5 kg (120 + 117.5+145). .W 
ton sposób polscy sztangiści zajęli 
poza konkursem pleć pierwszych 
miejsc. Trzeba dodać, że Zieliński’ 
w piórkowej pobił rekord Polski 
w v-yc!śkanlu dopiero w czwartym 
podejściu, a wićc wynik 102.5 kc 
nie został mu zaliczony do trój- 
bojiL (F. Ch.)

Wstępować ona będzie pod fiimą 
English Tourist Team. Na czele 
zespołu zobaczymy „ojca” sportu 
żużlowego w Anglii, znanego już 
w Polsce z zeszłorocznej wizyty 
— p. Hoskinsa.

W skład drużyny wchodzą: Dick 
Fisher, który w finale mistrzostw
śxvlata zajął przed dwoma tygo- 
dniami 12 miejsce oraz Bob Duck- — .. ------ *i. Hogan,

Brinc
worth (Belle Vue), Alf 
Clril Malndment i Cirił 
(Wi-mbledon), Reg Trott
wich), Mikę Broadbanks (Wem- 
bley) i Artur Wrlgth (Bradford).

Drużyna ta może, być uważana 
za drugą reprezentancję I ligi an­
gielskiej. a więc Jest silniejsza 
niż zespół klubowy, jakkolwiek 
nie wchodzi w jej skład ani jedna 
xxdelka gwiazda angielskiego żużla.

Anglicy walczyć hędą z repre­
zentacją naszej ligi żużlowej. 
Pierwszy mecz odbedzłe sle we 
Wrocławiu w dniu H październi­
ka, drugi w Warszawie 12 paź-1

samym dniu —
Przypuszczalny

w Rzeszowie.

polskiego na mecze
wiu

skład zespołu 
Wrocla-

Warszawie przedstawia
się następująco: Kopczyński (Wr. 
1 W-wa). Sżwendrowski (W-wa),

(W-wa), Kapała (Wr. i W-wa). Su­
checki (Wr. i W-wa), Kajzer (Wr. 
i W-wa). Malinowski i WróżyAskt 
(obaj Wrocław).
. Niepewny jest start Szwendrow-
.«kiego, gdyż łódzka Sparta
raczy odpowiadać na pisma władz 
motorowych i nie usprawiedliwia 
nieobecności Szwendrowskiego na 
imprezach.

Sk’ady na Bydgoszcz i Rzeszów

czyńskiego (tymczasem nie L., 1 
falstart, ale lotny start niezgodny 
zresztą z przepisami). Sędzia głów­
ny popełni! błąd, że nie przerwał 
wyścigu. Jednakże ukarał on Kup- 
uzynrkiego wykluczeniem z biegu, 
co pozbawiło naszego zawodnika 
3 punktów za odniesione zwycię­
stwo. Była to jedyna możliwa I 
słuszna decyzja w wypadku, gdy 
wyścig nie został przerwany, 
i właśnie decyzja ta wywołała 
niesłychaną burzę protestów na 
trybunach. Gwizdy i krzyki,' jak 
również palenie pochodni z gazet 
trwały ponad 15 minut. Na szczę­
ście sędziowie nie ulegli terroro­
wi widowni i nie zmienili swej 
decyzji. Tizena tu dodać, że w 
wypadku przerwania I powtórzę- 
ma wyścigu na starcie nie mógłby 
stanąć Iza karę) Kupcr.yński,

Me podzielamy więc - zdania 
sprawozdawcy jednego z dzienni­
ków warszawskich, który nama­
wia publiczność, by na przyszłość 
w podobnym wypadku opuściła 
wzorem Duńczyków — stadion w 
czasie trwania meczu. Dowodzi 
m nieznajomości przepisów przez tak samo jakP bu- 
iza na trybunach dowodzi, że re-' 
br™Sia°'L nle zna 01-
bizjmia większość widzów. Wobec 
X^-Mproponu!emy' na Przy- 
szłosć przynajmniej naiważnielsze 
paiagraiy przepisów . drukowano 
na programach, gdyż jak z no- 
?neZSme?»rt"’Vnlka Przydadzą się 
one niejednemu.

wszc podrepcrownją w trt 
swój nadwątlony układ sił „ 
ligowej, drugie — swoje nadwątlo­
no finanse. Mój klub, podobnie |ak 
np. Eens, zrzesza ludność robotni­
czą, związaną ściśle ze swym miej- 

\vł *tn ! S)Ce*m zamieszkania i wvkazuiacn 
zaodny Pa,riot.v7.m khihnwy. Mlnm

177 cm wzrostu, debiutuje 'vJ'e' 
prezentacji, drugi raz w Polsce 
(pierwszy raz z FC Totilouse_w 
uh. r.H 2. Lelong (Raclng Club Pa* 
ris). 21 1.. 180 cm; po raz pierw­
szy w reprezentacji: 3. hw™ 
(Lyom. 21 1., 185 cm. kilkakrotny 
reprezentant Francji _B, 
pochodzenia; 4. Domingo (•%‘A5Ia 
nc). kapitan drużyny, 26 I.. 
cm. kilkakrotny reprezentant, nr 
szpan z pochodzenia; + RY*z%2 
Tyiiński (St. Etlcnnc). 1P L 
cni. reprezentant juniorów w Bu­
dapeszcie. Polak; 6, Gaulon, (Ren- 
nosi 29 L. 177 cm. ''1?^®.?- 
reprezentant. Mulat z MartMUM.
7. Hediarri (Nancy). 25 1.. 162 crn. 
reprezentant Francji A w 
przeciwko Austrii; 8- 
Paris), 25 1.. 171 etn, debiutant, 
przyjechał zamiast kontuzjowane*' 
go w nlcdzielnvm meczu 
Antonio: 9. NJo-Im (St. EHcnnó. 
25 170 cm. rIcbHlaiit. i"uMn
z Kamerunu, kil' akrotny repR^ 
zentant akademk k!
Ferrier (St. Etienne). 19 1. 4‘JtS 
reprezentant juniorów. Pi?0''",;o 
nv. podobnie jak Tylinskl.
cżu przeciwko’ Anglii: 11. 47/4’. 
'Sl. Etienne). 25 I ..169 cni. 8eży _ 
wowi: Jacquct tRelniM. 24 I.. 
ern (bramkarz): Senac (St. Łt. 
ne). 23 I.. 183 cm ma P°nw"hllD 
w ataku); Goncales ^lce,'.„A..2 
175 cm. urodzony Argetibnę’'. 
(gra na pomocy hib w

Ekipie towarzysza: .¾.0¾ 
członek Biura Francuskiej 
cli rilkar«ktę.l - P-

''ta ITPI””,, 
p. Barrcau, trciw 

SL "Etlcniw' i i-Prez-n-^ii 
r|l B ,— p. Snclla.
mtvk Eac ne cl»'"' i 1/prwentac»

... . A. 1 ‘ IlKHr^KW.I — H*nabywa. Flor- ncj. RjUra Federacji 
w len sposob ] |eąc|Oncr Fe orac.il 

irl sil w tabeli tnrn Fi anrji B - P- 
rOtp narhrntn. '* .... __  J ___ ...

........... ..,s iiriŁUlls cr«rz'.
k!;’,:■vcl, "łożyliśmy duż.o w<-si| 

Ru. Tak stało się ni. In. w wypad 
ku doskonałych piłkarzy St. Eticn-

«••ix a t.Huiim 1,111-- • • • • - 
Francji D — P- Cottrell.

Ekipa franecka
Paryża samolotem tuoieni 
rodzinach popoludniowyclr,

Zacięta walka
w samolotowych

ustalone będą później, 
jednak juz obecnie, że 
będą tam zawodnicy

Wiadomo

miejscowi
wzmocnieni . kadrowiczami.

Anglicy przybędą do Polski bez 
maszyn i zgodnie z umową star- 
tox’-ać będą na motorach dostar­
czonych im przez PZMot.

• Ju5 °, Pro«ram>e. to 
uważamy, ze drukowanie go w 
ta~. niechlujny sposób jak ostnt- 
"olbrzymią ilością błędów, 
mija się po p!03tu z. celem.
poońód z meczu przeznaczono 

ę -Pomnika Bohaterów 
.,.,^5 Tt ’ zorganizowano śo 
rtr-eM pracy społecznej działaczy 
motorowych i .stKKy; y

W. Korycki

mistrzostwach
w piątek rozpoczęły się w Gllwl- 
* ’ cąch samolotowe ' mistrzostwa 

Polr.ki' juniorów,. w. pic-rwszvm 
rimu przeprowadzono ,1 konkuren­
cje: zlot na punktualność do GV- 
w.c, próbę sprawności techniczne! 
maszyn oraz próbę kotwiczenia .

W zlocie, mimo przeciwnego wia­
tru większość, pilotów wykonała 
zadania zadowalająco. Zwyciężył 
reprezentant. Olsztyna - bvlv nrv;- 
mu» Centrum Wyszkolenli *Lotnl- 

~ Bsron. Zameldował się. on 
w Gliwicach z właściwcco kicrun ku z minimalną 12-sekundową ró" 
n,lcą czasu, «zdenywatąc 113 nkt i r^-adzenię przed pllJtęm.aa^ar! 
u, „1,7 . k (Kraików! -
lin ntV 1+.c''’andowskim (Łódź! — 
UD pkt. Mistrz Polski PłntrmueiH' We 1̂ ™° scn kl

Piobę sprawności technierhe!
ćwikiińsk;

n drobiazgowej kontro-
nóziom wykryć iale ^±ve^5^ w ^ko-

”css “molocie
” u > ^-yznano mu nrJwyż-

Polski
szą notę — 45 pkt. 
(Kromo) i 
Lepiej niźr.wipłejws-^ 
wynadt obrońca tytułu da* 
uzyskując 3? pkt

■ tychczarowy p™?11'"':??? « sla- 
śpadl na dalekie miej»- 1 
bym wyniku — 6 pkt.

Próba, kotwiczenia, c-yo । ]c e. 
Wania maszyn ÓOFtarc-S •’ p-jri 
mocji. .Na sygnał, prff"
samolotami załogi. i-i-
mocowywać je do "'“.t ęn ns. 
mię haków. zabezpiCCZSC - c-<s. 
kladać pokrowce 
zaly się. żaloRi kielecki'• uf- 
Studziński - 7,11 (Olę
wainiem..-Trzeci, był /.-mść 
tyn)..'Dwaj pterwji_» 2‘ 5’!*
wjczęnia otrzymad T;?

■ho wypadli: 
ski i Piotrowski. 
mej: obu prób Pienvsę^,3fen. 
jął Cwiiklińśkl przed;^ ■

W soboty 7 ranków atmosferycmc° 
przerwa w

ieia.il
Drez.no
rew61ac.il
orac.il
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CWKS
zawiódł
2 Valendennes
Jeiiioiistru

| fuibol przestarzoly 

j meskuleczny
ul?nrknn£

;S B.10 (Id. wl.). 
CWKS warszawa

ie'ran.1

ptrwa w 20 min. i an 
4 nun., dla CWKS Kemp- 
min. Sędziował dobrze 
arrtai. Widzów 6 tys.
R«v-órit n o tylko swoich

?lr i licznie reprezen- 
. \.i(inwni tutejszą kolo- 
I. warto przypomnieć, że 

toku na tym samym 
CWKS wygrał 6:1. Pola- 
ii na skutek ślamazarnej 
taktvki. Od dwóch dni

brzusł wne do

)si w startach 
zdecydowanie,

ćpftiK?rohrona kryl* bardzo Ale, 
nit* podawała dokładnie pl- 

f,r, atak era) rarzrj Inrtywldual- 
nrn-lwjaml, nlo rtochortzll tło 

,,,-aiu choć dogodnych lytuacjl 
I„j':.ramkowych było wiole. Do

od SzymkowU-

25 minucie uległ

za-
Pasir cm ambitniej,

sią zmienia, 
połowic pr 

wl, to po p

Ohr.iz 
.Jeśli

’bkl

wo zali zymujc 
a później jed 
«ta gra cofnlę- 

atak gospoda-

f-n pzrrzutnm oraz zaskakującym, 
cf.r.vm su załom. W odróżnieniu od 
r napad i pomoc CWKS strzela 
ra ncńi nircelnlc. Celne strzały 
Pańków wspaniale broni doskona- 
b•'bramkarz Schaeffer.

W 72 mm. CWKS co prawda zdo- 
>vaa h.amkę. ale w 65 min. Szym- 

w-panlale broni w niezwy- 
cio/nn sytuacii strzał Jednego 

r -rapaMników Valenclennes. a do­

dnenrina ryluację do wyrównania 
rifi rmm Pohl na 2 min. przed koń. 
erm gry.

,i?k grały oba zespoły? Valon- 
rlr-nn^s -- szybko, zdecydowanie, 
p-rrr/iCami prostopadłymi 1 krzy- 
•ruymi. rozciągając grę nf» całe 
t>msko I kończąc Ją doskonałymi,
celnymi CWKS

fiwnikowl przedpole l
>v ten sposób dogodne
Każdy zawodników

(WKs naprzód stopuje piłkę, Acią-

nu nagrnG po rzym dopiero po- 
f!?|p ja partnerowi z tym, źe czę- 

orrvwKrlo zdąży Ją przejąć 
yurriwnlk. Oprórz tego tiapasfnlr.y 
rtVKS nir grali na całej szeroko- 
ki płyty boiska a raczej pasami. 
rvli to gra nieskuteczna 1 nie-
nnworzrsna.

7. '»n«nnd?rzy wyróżnili się 
cnrńcz btamkarra Środkowy napa- 
stmk Wpsiwood oraz łącznik Van

a. Kry«kr. prawy pomocnik Mar- 
i.fwirz. pi awnskrzydłowy Plewa i 
rr.v'o-7yr||nwy St achowskl.
cwks p-flt bez Grzybowskiego 1

61 1 Ccchelik. 
Brvclwzcgo zastąpił

Kontuzjowanego

nrrnilnym t 
kymknwiak |

Janeczek. Na
poziomie greli tylko

Słabo^zewskl. Bar
słąhn wypadli obaj obrońcy, 

mińrll trż. Strzykalski. O napa- 
ri.karh trudno powiedzieć coś po­
lv*y'vnegn. Nalsłah.wy Ceche-

r•"•| 111 m-i>ói.| 11 a,) m II l r) Rt ■-
Slo.nmek rogów B:,1 dla CWKS.

Alfred Nowakowski

Turbine (Erfurt)

Budowlani (Opole)

1:0 (1:0)
7.10. Rewanżowe spot- 

Mntp piłkarski*» miedzy I-ligową

[douczy In ‘I gi 
n Ti

twę 1 Ó (1:0). Bramkę zdobył w 
min John. W zespole Budowla* 

^'rn nn|lrpir| zagrali: stroctak w 
"r»* ''hi ek I Spalrk w Ata- 

v pierwszym spotkaniu, roze- 
*ranym w imru hr. w Opolu. Bu- flfWhnl - .1......i, '

Cracovia traci
Szombierki kroczą 

do i ligi
Szom*bil?kiG-°St«l MI?|ee(2:0 (7:0)'.
Bramki rirzellll: Folocsek I Sob^k. 
.>rdziowął Gorącz.niak z Poznania 
dopuszczając rlo ostrej gry. UL 
dzow ok. 5 tys. * '

Szomblarkń Heluszka, Działach, 
Posplsch, Hlok, Szymankiewicz, 
Mencel, Sobek, Poloczek, Krasow- 
ka, Nowak.

Stal Miolec: Mvslak. Grześko 
Książek, Juraszczyk. Kecki. Król. 
Procak. Czylok, Opiełka, Tobolik. 
Waleska.

Spotkanie mimo fatalnego stanu 
boiska stało na całkiem niezłym 
poziomie i było dość emocjonujące. 

M ta łowcy ;:a grali nadspodziewanie 
dobrze stawiając gospodarzom za­
cięty opór. Górnicy potrafili mimo 
wszystko znaleźć drogę do bramki 
gości, mimo doskonałego dnia

chwilach. zawsze ktoS z druzvnv 
poznańskiej’ przeszkodził „kraku­
som" w oddaniu skutecznego 
strzału. Na 20 .minut przed końcem 
meczu Mordarskiemu nadarzyła się 
okazja do wyrównania. Będąc sam 
na sam z Krystkowiaklem strzelił 
on jednak obol: słupka.’

W drużynie poznańskie| na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują: 
Osuch Jako stoper, oraz obaj po­
mocnicy Cyblńskl I Godek. W dru 
żynle krakowskiej najlepszymi za­
wodnikami hyli Mazur i GUmas w 
obronie, Kolasa w pomocy oraz Ka­
sprzyk i Mordarski w ataku.

(ol)
Jeden punkt zdobył 

Marymont w Gdańsku
GDAŃSK, 7.10 (tel. wł.). Stal 

Gdańsk — Marymont Warszaw* 
1:1 (0:0). Bramki zdobyli: dla Ma-

Opróc w

stali — w 69 min. — Kreft. Sę­
dziował Marszol ze Stallnogrodu. 

ok. 1000.Widzów

szanse

Cztery bramki 
w 11 minut

STALINOGROD,-7.10. (tel. wł.) 
przód Llpiny — AKS Chorzów 
(4:0). Bramki dla Naprzodu: 1__  
przyk —2. Pyra I Kokot, bra-mkę

Na*

dziowal Piekarski z Łodzi. Widzów 
ponad 4 tys.

Naprzód: Słomka. Brychczy. Szv 
mura. Salamon. Wiecek 1. Więcek 
II, Bhner. Kasprzyk, Kokot, Ku- 
bocz, Pyra.

AKS: Szołtysek. Bazan. Olszówka

piec, Wrczerek, Pilarek Krawlarz. 
Olszówka II.

IJpinlacy postawili w tym mc-

gwizdku* sędziego oznajmlalącym 
początek* meczu rzucili s’ę do hu-
raga nowe go pragnąc

Koszykarze Mavaa Budapeszt Gwardia Gd.-
• • ••• - ■ PcpńSzcz,13:7zwyciężają w jubileuszowym turnieju Wisły

KRAKÓW, 7.10. (tel. wł.)'. Jubi­
leuszowy turniej Wisły w koszy­
kówce mężczyzn zakończył się 
zwycięstwem węgierskiego zespołu 
Mavaq. Węgrzy, którzy w.az ze 
Slavią Bratysława, AZS Warszawa 
i drużyną jubilatów walczyli od 
środy o jubileuszowe t oleum o-
kazali się

racyjnym

niepokonanymi.
podawaliśmy w Inaugu- 
spotkaniu turnieju, ro*

zegnanym p-ze* zespoły krajowe 
zwyciężył AZS 60:44. W czwartek 
Wcgrzy pokonali Slavię 57:47 
(24:22) demonstrując zwłaszcza w 
drugiej części meczu, grę na wy­
sokim poziomic, błyskotliwą 1 zn- 
razem skuteczną. Najlepszym za­
wodnikiem w zwycięskiej druży- 
nk’ był reprezentant Węgier, środ­
kowy Zslros. zdobywca 21 pkt. 
Pozostałe zdobyli: Kezsy — 16,
Papp
Miller

Gaborlcz po 9, 
Również najlepszy

•strzelec Slavil Łukasik I zdobył

9. Teply
Simek

Hnrnlak — 
— 5. Sim- 
2 i Rehak

o wiele słabiej niż, w poprzednich ! tową w ,meęzur. „oldboyów po. 
spotkaniach 1 nie --mogli, znaleźć dzielili dość - równomiernie. miedzy 
skutecznego środka na rozbicie ó*. siebie Inż.‘Kowalówka,. wieloma za*, 
brony snefowej gości. Również w graniami przypominający cza^y 
tym spotkaniu najlepszy zawód- swój wielkie! św’?ipośch' niezapom- 
nlk drużvny .węgierskiej Zsiros niany „.Patyk" (dr Stok), mgr Pa- 
rozstrzygnął ,.$a:n" mecz ua -ko 
rzyść swoich barw zdobywając 21 
punkty., Pozostało zdobyli: Papp

11*. Tezs?
Molnar o. Miller

9. Lalioric

dla Wisły zdobyli: Wójcik
2. Punkty

2U.

piński. Hegerle.

Dąbrowski — 5, Wężyk - 
cula -t- 3. 

Ostatni—........ mecz turniejit pomię­
dzy AZS I Slavlą . Bratysławia za­
kończył się’ zwycięstwem drużynx

Pośpiech i Działach w defensywie 
oprz Mencel w ataku. Słabiej na­
tomiast zagrał Nowak, który miał 
respekt przed ostro wkraczający­
mi w akcję defensorami Stali.

Ambitna Warta 
zwycięża lepszą Cracovią

POZNAN, 7.10.
Poznań

(tel. wl). Warta
— Cracovia 2:1 (0:1). Obie 

bramki dla Warty zdobył Błaże-

dziowal Hasselbusch z Wars?
Widzów ponad 3.000

Warta: Krystkowiak. fndi 
Osuch. Znmolrzvk. Cvblński.

Blaże|ewskl. Genzler.
Cracovia: Michno. Gołąb. Mazur.

Glhnas, Malarz.. Kolasa^
Kndluczka. MnrdarskL

Opoka. 
Masloń.

zanim pokonała Cracorię. która w 
tym meczu była orużyną lepszą.

ką ambicją i wolą zwycięstwa, co 
w e/el.cie przyniosło Im dwa cen*

Początek meczu nie zapowiadał 
zwycięstwa Warty. Cracovia gra­
jąca z wiatrem zdobyła z miejsca
lekką minucie
strzał Kasprzyka znalazł się w 
bramce zasłoniętego Krystkowiaka.

Krakusy dalszym ciągu
plerali stwarzając dość dużo nie- 
bezpiecznych akcji pod bramką go­
spodarzy, jednak obrona miejsco­
wych nie pozwoliła na podwyższe­
nie wyniku. Napastnicy Warty w 
tym okresie ograniczali się do 
sporadycznych wypadów 1 Michno 
Jedynie dwa razy miał większe 
trudności z wypiąstkowanlem pi­
łek Anioły II.

Po zmianie stron Inicjatywę prze­
jęła Warta I w 17 min. wyrówna-

nogę Błażejewskiego, który spełnił 
tylko powinność i skierował piłkę 
do bramki.

Odtąd goście zdążają za wszelką 
cenę do wyrównania a wareiarze 
znów wzmocnili defensywę. Obrona 
z Osuchem na czoir miała pełne

, Stak Paprotny, Kurpanlk, Kula. 
Klimowicz. Kocur, Llstowskl, Kreft. 
T?'p*k, Clrkowskl, Gardło, Minc- dorf.

Marymont: Kruźona, Kowalski. 
Rosiak, Okulski. Banaś. Maciej Je­
zierski, ^mudzkl. Łuczvńskl, Mie­
czysław Jezierski, Bogacki, Dro-

Oba zespoły rozegrały wyjątko­
wo słabe spotkanie, przy cżym w 
pierwszej połowie więcej z pry 
miał Marymont. Gdańszczanie gra­
li w tym okresie nieproduktywnle, 
podczas gdy akcje Marymontu 
przebiegały rlo«ć sprawnie, koń-

ce| obrnnlr Stall.
W drugie! pcłnwte spotkania po 

utracie bramki Hospodarze wyka

atak Ich nie potrafił zdnbvć się 
na ostre, zaskakujące strzały. Do­
piero w 69 min. Kreft po sóIciwpI

Mi*-
goi oraz Okulskipgo w obronie 
Banasia w pomocy.

Popis strzałowy 
napastników Lubania

WROCŁAW, 7.10 (tal. wł.). Spar- 
ta Lubań — Górnik Wałbrzych 5:0 
(2:0).

Drużyna Lubania posiadała zde­
cydowana przewagę przez cały 
czas meczu, a napad gospodarzy

gry. Oprócz ca 
wyróżnili sle | 
Palemba 1 Puzv

Surowleckl.

wiodła przede wszystkim kondy­
cyjnie, wyróżnili ale: Woźniak w
bramce 
czvk w

oraz Pullkowskl i Kraw-

Bramki dla Sparty zdobyli: D”- 
blei — 2. oraz Spodzleja, Wrotek 
1 Pablś — po I.

Od pierwszej chwili gospodarz?

ków, a pierwszą bramkę’ zdobył 
Dubiel już w 1 minucie gry. Dru­
ga bramka padła również ze strza­
łu Dubiela w 4 min. gry. Wvnlk 
ten utrzymał się Już rlo przerwy. 
Pn zmianie pól przewaga Sparty 
leszcz? wzrosła. | pn szeregu ład­
nych zagrań go*pt»d*rzy drużyna 
wałbrzyskiego Górnika poniósł* 
kolejną porażkę, tracac rlw* h»r- 
ernn* dla siebie punkty I .«chodząc 
z boiska z uiratą aż 5 bramek.

Rozpoczęła się walka
o awans

Mistrzowie grup III Hgi piłkar­
skiej rozpoczęli w niedzielę boje
o awans do li ligi. każdej z
trzech grup odbyło .«ię jedno spot-

równanym poziomie wspótz* wodni*
ków.

Włókniarz Chełmek CWKS
Wrocław 0:2 (0:1). Bramki zdobyli 
— Bochenek I Pohl. Sędziował 
Brenstein x Lodzi. Widzów ok. 3 
tye.

Włókniarz: Swlerkoaz, Jugas 
Wożniak, Janduda, Wesołek. Man- 
zel, Hebda, Laska, Zatorski, Stęeh- 
ly, Kobylczyk.

CWKb: Jończyk,
czyk, Dworaczyk, 
Bochenek, Pohl, 
Hein.

Ekert, Urbań- 
Zak. Krygier.

Jurewskl. Janik.

Do pierwszych zawodów o wej-
ście II ligi wystąpił Chełmek
bez swego najlepszego napastnika 
Stolorza. który w ostatnim spotka­
niu doznał kontuzji. Napad gospo­
darzy grał chaotycznie, bez dyna­
miki, 1 zawodził strzałowe».

W drużynie gości najlepiej gri­
ll: bramkarz Jończyk, ourońca Cr- 
hańczyk, Dworaczyk w pomocy 
oraz praw* strona ataku. Za* od> 
rozegrano w trudnych warunkach 
terenowych na śliskim 1 grząskim 
boisku. (St. H.)

Start Kalisz — Bzur* Chodaków 
0:0. Pierwszy mecz kaliskiego Star­
tu w rozgrywkach o wejście do 11 
llgj nie wypad! pomyślnie. Gospo- 
riarzO bowiem obok słabej dyspo­
zycji atrzałowej wykazali również

Lekkoatletyka za granicą
. BUDAPESZT, 7.10. (tel, wł.). Ro- 
*?.ęranr na Stadionie Ludowym 
pwd7yn^i*,-»riow<» spotkanie w lek- 
joatieiycp kobiet Węgry—NRD za- 

zwycięstwem lekkoat- 
■"'‘■k ‘.Rn u.'.3.<19.5. Słabsze na ogól

2) Stracke (NRF) — 1:50,3; 1.500 m:
1) Rlchlzenhain (NRD) — 3:37.0.
2) Murat 
5.000 m: 
— 14:10.8.

(Jugosławia) — 3:52.4;
1) Mugosa (Jugosławia) 

Laufer (NRF) —2)

poważne braki kondycyjne, co
uwidoczniło się zwłaszcza w dru­
giej połowie, w pierwszej części
meczu piłkarze Startu mieli
raźną przewagę, jednak napastni­
cy nie umieli zdobyć się na sku­
teczny strzał jak np. Helalng, któ­
ry krótko przed przerwą zmarno­
wał 100-procentową sytuację, kiedy 
był sam na sam z bramkarzem. 
Goście wyraźnie grali na utrzyma­
nie bezbramkowego wyniku. *(S)

Piast Gliwice — Stal Rzeszów 2:2 
(1:2). Bramki dla Piastą zdobyli: 
Kopicera i Gałeczko, dla Stali: Anio­
ła i Jedna samobójcza.

Piast: Stein, Kaczy, Heller. Ko­
wacz, Swlorkosz, Kiełbasa. Mnich,
Dera. Gałeczko.

Stal: Skiba, V
Kopicera.

wicz, Skola, Leśniak, Hogendorf, 
Anioła. Jurkiewicz, Kura, Krysz-

Sędziował Cieślak r. Warszaw 
Mecz zaczął się rewelacyjn

drili 1:0, a w 19 min. 2:0. Dopiero 
wtedy do głosu doszedł Piast, któ­
rego przewaga w miarę upływu 
czasu doprowadziła do nieustanne­
go oblegania bramki gości. Piast 
był drużyną lepszą. (B)

należy położyć karb

PrtEOriy. konkurencji

14:13,0; 3.000 m z przeszk.: 1)
Hoenecke (NRD) — 9:18,0; 4>2100 
m: 1) reprezentacja Niemiec (Knoe- 
rzer, Steinbach. Pohl, FOttcrer) 
41.2; kula: 1) Wegmann (NRF) --

sic. ta początkowo nie powiodła
napór gospodarzy spotkanie Mavaq

AZS, która dzięki l^mu zbycie* 
stwTi zajęła w turnieju drugi? 
miejsce. Akademicy zwyciężyli 
wysoko 89:63 (39:22) zdobywając 
punkty przez: Kicińskiego — 27. 
Sirkowsktego — 20'. Nartowśklego. 
Grzybowakieko 1 Przywarsklego — 
po 14. Dla Slavil p/nkty zdobyli: 
Łukasik — 11, Llkavec — 10. 
Hornlak — 9. Simek — 8? Rehak 
— 7. simkowić — ‘6. Poliat — 3.

siak oraz .Ciepły. .ŚnośrójŁ ,,pasła 
ków" najcelniej rlo kasra-'wrzucali: 
inż. Dunikowski, KopowskJ.: inź. Cle- 
sielski, mgr Rnch-Howalskl, Filip* 
1 Icr.lcz oraz rnchowujący przez 
cały czas spotkani* ..dziewicze 
konto** mgr Mochnacki,,,Wcześniak 
i Piaskowy. ’• ' • i- . j ’ /' •

Na równi- z aktbrRmi' tego spot- 
kania .dąrzyła widownia swoją 
sympatią s»-dzlńw — Fenko (Wę* 
gry) 1 Zajączkowskiego (Łódź) 
którzy dużo pobłażliwości1 wykazali 
w stosunku do ..starszych"' pa­
nów, pozwalając tm m. In. nie tyl 
ko na „kroki", ale nawet „che

St. Habzda

wymęczył defensywa AKS^ która 
skapitulowała pod koniec I polo

Między .32 a 43 min. AKS stracił 
cztery bramki, mimo że bramkarz. 
Szołtysek miał swój dobry dzień I 
bronił z poświęceniem.

Po przerwie na boisku nl<» działo 
«lę nic specjalnego, gospodarze.

AZS zakończone zwvciestwem dru­
żyny węgierskiej 58:52 (21:22) by- 
In znów popisem strzeleckim Zsi- 
rosR. 7dooyl on 27 pkt przechy­
lając w ten sposób szalę zwycię-

zdobyli:
Dla AZS

■bowski I

Kretensky — 2.
Ostateczna klasyGl- acj 

azowego turnieju Wisły 
wia się następująco:
1. Mavaq 3
2. AZS V/-wa 2*
3. Wisła 1:
4. Siania Brat. 0:

przedsi*-

173:143

164:180

oszczędzali.

1. Górnik Szombierki
2. CWKS Kraków
3. Górnik Radlin

5. Polonią Bytom
6. AKS Chorzów
7. CWKS Rydgn«y,cz

10.

Naprzód Lipiny 
Stal Mielec 
Sparta Lubań 
Stal Gdańsk 
Warta Poznań 
Górnik Wałbrzych 
Maryniom W-wa

23:17
21:21
20:20
19:23

19: 23

14:28

28:15

50:28

38:35

28:26

20:40 
21:44

i WHichnwski

emocjonujące
Wisła

■ysokim p^iomle

było spotkanie
Slavia, zakończone zwy*

clęstwem Wisły 76’62 (43:27). 
Szybki atak Wisły święcił w tym 
spotkaniu pełny triumf. Dąbrow­
ski. Wawrn, Pacuła I Wójcik by­
li bohaterami meczu, zdobywając 
wlekRzość punktów dla swych 
barw. Dla statystyki notujemy: 
Wójcik — 25. Dąbrowski — 21. 
Wawro — 11. Pacuła 10, Wężyk 
— 5. Murzvnnwskt I Niewhiowskl

Rozegrany w piątek rewanżo­
wy mecz w siatkówce kobiet po­
między Wisłą a Tatranem Ostra* 
va zakończ,-1 sle. zwycięstwem 
siatkarek czechosłowackich 3:2 
(15:11. 11:15, 15:11, 15:17, 156-.
W stosunku do meczu środowego 
krakowianki znacznie obniżyły

po Zdobywcy punktów dla 
ikasik — 14. Teply — 12. 
— 10. Hornlak i Tnrek 

iok — 4, Pol lat, Kretensky
I Rehak pn 2.

W niedzielę węgierska drużyna 
Mavaq zapewniła sobie zwycięstwo 
w turnieju pokonując Wisłę 53*44 
(17:14). Koszykarze Wisły zagrali

IBP.P.TOTALIZATOR SPORTOWYMI

ZESTflWitNa
W ZAWODACH 
NIEDZIELNYCH w dniu 14.X.1956 r.

3x800 ni.
Wynik;;

lyarinatł w skoku w 
oszczepie 1 sztafeta

16.53. 2) Lingnau (NRD) - 
oszczep: 1) Koschel (NRD) 
2) Frost (NRD) — 73.59, 

’ ”• w dal:

100 m: Koehler. NRD
(NRF) 
(NRD) 
(NRD) 
1.84:

3) Will

barui, \ę, 12.1. 200 m: 1. Koch-

r" -‘ i, ... Mą\-e
*w

1'nnalh. NRD 
" — 2-10 □ r

2. Nesmelyi, 
NRD — 24,ł

800 m:
2. Kazi 
W. —

i-n.0. 4. nrcht, NRD — 2:23,4.
"t Pl.: Koehler. NRD — 11.4.

NRD — 11,8, 3. Gyarma- 
Pn*. — 1-.0, 4. Nemeth,w dal^ i

W.

J’klcw|Iz. Knp 
"fr. xnn - 5;

567

Wzwyż:
Claus*

Xrii i — 1.57, 2.3. Leupold.
r. j.1'-''1’1”. W- po 1.57, 4.
Nnr, D ~ 15-1. Kula: Lucttge.
li^-48. 2- Te'vs. NRD —

Fchor. W. — 13,58, 4. Ba-

Fel-

13,38. Dysk: 1. Mueller,

— 1.89. 
tyczka:

2; wzwyż: 1) Lein 
. 2) Puell (NRF) — 
1) Preussger (NRD)

Kobiety: 100 m 
(Holandia) — 1: 
landia) — 12,2;

2) Peuker (NRD) 4.00.

Koszykarze
Polonii
remisują

z Tatnmem
poziom swej gry.

Nadzwyczaj udanym urozmaice­
niem zaciętych walk w turnieju 
koszykówki, o którego poziomie’• z 
uznaniem wyrażali się fachowcy 
tacy Jak: trener Mavagu — Nagy 
czy kierownik drużyny węgier­
skiej. Ferens Stuban -- był mecz 
oldboyów Cracovii i Wisły zakoń-
ozony zwycięstwem jubilatów 
24:19 (8:9). W obu zespołach wy­
stąpiło łącznie ośmiu bjłych re­
prezentantów Polski w koszyków-

Porażkę na boisku „odbili so­
bie" starsi koszykarze sport znaku 
rracovll wygrywając z przeciw­
nikiem „na wadze". Zespól Graco- 
'II mający w swoim gronie Ko- 
powskiego — 123 l:g wagi. Wcze­
śniaka 116 kg I Filipkiewicza — 
102 kg miał w sumie 789 kg. port- 
czas grly wlślacy dociągnęli za- 
lednie do 523 kg. Zdobycz punk-

WA^STAWA,

Wytnij/ 
PRZYEÓŹ 

DO KUPONU

tjuflowiam Op. - Lechia Gd.
2. CWKS W-wa - Stal Sosn.
3. Górnik Zabrze - Gwardia Wwa
4. Gwardia Bdg, 
5. ŁKS Wlókn.

Garbarnia Kr.
Ruch Chorzów

6. Wisła Kraków - Kolejarz Poz.
7. AKS Chorzów - Sparta Lubań
8. CWKS Bydg. Górnik Walb.
9. Marymont W. - Górnik Radlin

19. Naprzód Lip. CWKS Kraków
11. Warta Poznań - Polonia Bytom
12. Stal Mielec
13. Belgia
14. Cracovia Kr.

Typy „Przeglądu”
1. Budowlani Op. — Lechia Gd. 0 '
2. CWKS W-wa — Stal Sosn. 1 j

4, Gwardia Bdq. —Garbarnia Kr.
5. ŁK5 Włókn. — Ruch Chorzów
6. Wisła Kr. — Kolejarz Poz.
7. AKS Chorzów —• Sparta Lub.
8. CWKS Bdq. — Górnik Wałb.
9. Marymont W. — Górnik Radl.

10. Naprzód Lip. — CWKS Kr.
11. Warta Pozn. — Polonia Byt.
12. Stal Mielec — Stal Gdańsk
13. Belgia — Holandia
14. Cracovia Kr. — Górnik Byt.

Mistrzostwa strzeleckie Rumunii
BUKARESZT, 7.18. W międzynaro­

dowych mistrzostwach strzelec­
kich w Rumunii duży sukce* od­
nieśli reprezentanci ZSRR. Zajęli 
oni większość czołowych miejsc.

Polaków najlepszy wynik u-
zyskał Pawlata, zajmując ósme 
miojsce w atrzelamiu z broni ma- 
HokaMbrowej z pozycji lecącej. Pa- 
wlat* miał 505 pkt. Zwyciężył 
Borysow (ZSRR) — «SR pkt.

W strzelaniu do sylwetek pd-fi

W strzelaniu z kbks z trzech po­
zycji zwyciężył Pieriebierin (ZSRR) 
— 1176 pkt. 10 m.Ejscc zajął Wa­
silewski — 1147, 21) Masztak — 
1146, 22) Pawlata — 1144. W po­
szczególnych pozycjach uzyskano 
wyniki: leżąc — 1) Pieriebierin 
(ZSRR) _ 400 pkt.. 17) Masztak — 
397, 29) pawlata 394. 36) Wasi lew-
ski

(ZSRR) 539 pkt.
zajął Sorokin 

Reprezentant
Polski — Zając był 21, uzyskując 
351 pkt.

(Dania) 391. 13) 
Wasilewski — 
379; stojąc —

klęcząc

3R3.

'łasztak 3R7, 
386. 29) Pawlata —
!) Borysow (ZSRR) 
a — 371, 15) Wasi-

lewski 370, 2S) Masztak — 362.

Stal Gdańsk
Holandia
Górnik Bytom

III liga
rożen

!ia ’ Piotrków.’ PTC Pabia- 
Sparta Kazimierza Wielka.

lta’ St ar

nicr — PTC Pabianice 
Concordia Piotrków —

Pahia-

Stal Radom 0:0. Sparta Kazimierza
Wielka — Lechia Tomaszów

l.Stai Radom
2. Włókniarz Pab. 

Star Starach.
Gwardia Kielce 
Włókniarz Z. Wola

7. Start Łódź
8. Kolejarz Łódź

14. Concordia Piotr.

24:28

16:36

0:0.

56:2.

•17:22

46:43
30:32

Kolejarz-Olsza Kraków prowadzi
- 1) Rloemhnff

2t Spyk (Ho- 
< 100 m: 1) re-

prezentacja Holandii — 49,1, 
kombinowany zespół niemiecki 
49,8.

BERLIN. Zachodnio - niemiecki 
miotacz Urbach. uzyskał w Mona-

JOHANNESBURG. Eliminacje
olimpijską południowo - afrykań­
skich maratończyków, rozegraną 
w Port Elizabeth, wygrał Jan Bar­
nard w 2:21.39,2.

w finale Pucharu CRZZ w lekkoatletyce
KRAKóW. 7.10 (tel. wł.). Finało­

we zawody o Puchar CRZZ w lek­
koatletyce odbywają sie w trud­
nych warunkach atmosferycznych 
i ' terenowych. Rozpoczęły się one

Sparty Warszawa. Kolejarza Sta-
linogród oraz Kolejarz Olsza Kra­
ków. 7. uwagi na przenikliwe zim-

13.35: kula
Sp. W-wa — 14.18; 2 
ski. Kol. Kr. — 13.PG; 
W-wa — 13.06; młot

Kol.

- 1. Rns«a. mowane spotkanie na skutek prze 
Dobrnczyń- 1 nikliweco zimna ściągnęło zaledwie

3. Sidło.

. — 13.90: 3. Ma 
42.0G: 4 X 100 m

Sobota,
garstkę najzagorzalszych kibiców, 
którzy doznali jednak gorzkiego

knt. ~ 47.92, 2, Stechemesset’, 
11 «7 !5’75- 3. scredl. W. -O,,8/' «• Hegedils, W. ■ ”
“”czep; i. ViKh w _ 
Nnn' ' n-n - •«.50. 3 

do..34. 4. Lacso. W.
~ i? I™,1’ ?;nD — 47.4. 2- Węgry 
«37ei 'vJj800 m-: L wesry — 
°'J|. 2. nrd _ 6.38,4.

- 40.78.
50.65. 2. 
Mueller,

dv^u.Li’^’ Międzynarodowe r.awo. 
Wiinn '''^'etyczne rozegrane w

7- Udziałem zawodników 
elsv-ii 'r'' Bclcll. Holandii I .Tuno- 
rn L. P^ynlosły mimo dotkliwe- 
nikiwmn,?' IHlka doskonałych wy- 
100 2; niespodzianką w biegu na 
rnistrTa v ri°Plero piąte miejsce 
PnbE E1|mpy FOtterera (10.9). 
ci, E1 °n również, słabo w sztate-

mężczyźni — 100 m — 
Knonr,’lnbach <NRF) — 10.5. 2)

'' <NRFI - 10.6, 3) Pohl 
im ~ lr) fi: 20n m: U Oberstr L ,',r 21.B. 21 Schroeder (NRF) 

ip-J' 400 m; 1) Huber (NBF) 
B00 Ł'.31 Preher (NRD) — <8.8: 

®' 1) Levi (Bilgia) — 1:50,2,

BUDAPESZT. Na zawodach lek­
koatletycznych w budapeszteńskiej 
Akademii Wychowania Fizvcznego 
młody oszczennik węgierski Kulc- 
sar uzyskał 72 m.

RZYM. W Rzymie odbyły się ml-, 
s trzos twa lekkoatletyczne Włoch, 
podczas których uzvskano 
nlezlvch wyników. Mężczyzn.: 100 
i 20Ó m — Gnoccht — 10,4 i *1.4. 
100 m Panciera — 47.8; 400 m pl 
Betteln — 52.6; tyczka Balotta -• 
120: kula Meconi — 16.0«; dysk 
— Consolini — 53.11: oszczep Lle- 
vone — 73.76 (rekord 
miot Taddia - 35.09. Kobiety: 100 
m i 200 m — Leone — 11.9 i 
w dal Fangglo — 542; dysk Pater- 
noster — 44,95; oszczep Paterno* 
ster —44,48.

PRAGA, 7.1fl (tel. wł.). W Koszy­
cach odbył się doroczny między­
narodowy bieg maratoński, w któ­
rym wzięli udział zawodnicy 6 
krajów. Pierwszych pięciu zawod­
ników poprawiło rekord tej trasy 
l. Nielsen (Szwecja) 2:Ż2;ft3,4. 2. 
Mannlnen (Fini.) SimoM. 3. Har- 
tune (NRD) £:23:06,0. 4. Kańtórók 
(CSR) 2:K;13,2, 5. Beckert (NRD) 
2:23134,6,

w pierwszym dniu zawodów należą 
do przeciętnych. W poszczególnych 
konkurencjach zwycięstwa odnie*
śli:

Kobiety: 100 m

Kol. St-gród
Sp. W-wa — 12 5; 800 m • 
rzvcka, Sp. W-wa — 2: 
Skaza. Kol. Kr. — 2:32.1 
ciusewicz. Kot. Kr. — 2 
dal — 1. Noworyta. Kol.

— 1. Piwowar.
2. Daszkiewicz.

>; 3. Falkowska.
Za-

Ma-

oszczep

Mieczkowska. Kol. Śt. — 
Karasik. Kol. Kr. — 493; 
— 1. Szeptyck*. Sp. W-wa

— 36,73; 2. Brabańska. Kol. St. — 
33.19; 3. Koska. Kol. Kr. — 31,10.

Mężczyźni: 200 m

Kowalczyk. Kol. St.

Kas-
2. Ple-

23,2; 3. Rudomino, 
3.6; 1500 m — 1.

2.
Czech. Kol. Kr. — 4:03.6: 3. Che* 
chelski. Kol. Kr. — 4:03.8: 3000 m 
z przeszk. — 1. Wątrobą. Kol. Kr. 
— 10:03.6; 2. Zentek, Kol. St. —
10:16.0; 3.’ Witkowski.

Śp. W-wa
Kol. St.

Kol. St. —
1. Mankie- 

8; 2. Buga- 
l. Siennicki.

Stalinogród
Warszawa ■

— 1. Ko- 
Ko!e|arz 

Sparta

rozczarowania. Dotyczy tn 
cza drugiego dnia zawodów

zawodników.

w. kle 
trybunc, aby

• Po pierwszym dniu zawodów 
prowadzi Kolejarz Olsza Kraków 
— 18,329 pkt przed Spartą War­
szawa 17.816 pkt i Kolejarzem 
Stalinoe-rńd 15.778 pkt.

W poniedziałek odbędzie się do­
kończenie zaworlów.

SOPOT. 7.10 (tel. wł.). IV ciężkich 
warunkach atmosferycznych (zim­
no i wiatr) rozpoczął sin w Sopocie

zanełnić luki. W tym stanie rzecz:

siał przegrać z mocno osłabło 
reprezentacją Warszawy, 
ajicpszc wyniki uzyskali męż-

czy>ni: 100 m: Jurkowski. P. — 
10 8. Bielski. W-wa — 10 9; 200 m: 
Bielski. W-wa — 22.5; 400 m: Lud

pkt, przed Lechią
19.199 i J\KS Chorzów

50.6: młot: Kunat. W-wa — 55.97; 
dysk: Wachowski. P. — 48.39; ko­
biety: 100 m i w dal: Minicka. P. 
— 12.1 1 565; 80 m ppł.: Gaweł. P. 
— 11.5; dysk: Sobocińska. W. —

w I lidze boksu
, GDAŃSK, 6.10 (tel, wl.). Gwardia 

Gdańsk Pogoń Szczecin 137, Sę- 
dziowaUw ringu Kowalski "Ti Poz- 
nińia. ni punkty Mlslori.y (Poz­
nani. TWaraowskl (Lód,) 1 naąku- 
&6«skl (Łódź). Widzów ok. 3 000. .

Wyniki (na pierwszym, miejscu 
pleićlarze GwRn.lL: Justka . ztlpbyb 
punkte w.o. wobec braku . przecDY- 
nlka. Cyczkowskl przegrał glosami 
1:2 z sietczakiem. Mlchta wygrał 
z Juszczakiem, Fllslkowskl wygrał 
jcc.noilo.mle z Phsko, Vzojclec. ovz- 
ski u został zdysk" alilikowany w 
3 rundzie -za- uderzenie głową w 
walce z Józefom Pińskim, tldlńs^l 
zremisował z Sadowskim, • Borejszą 
przegrał przez t.k.o. w 3 runozifi 
z Janem Pińskim, Dampc II wy­
grał przez dyskwalifikację w-3 run­
dzie z .Faginlą, Michalak wygrał, 
pr..ez dyskr.allHkację w 2 .runaxie; 
z Zielińskim, Kerolewlcz . wygrał 
glojaml 2:1 ,z Drcwlczem. .

Spotkanie -stało na. dość słabym, 
posiómi? ..do którego dostosował, 
się równ|ę/ż jeden z lepszych vA Pol­
sce ai citró -. ringowych'Kowalski, 
sędzia ringowy popełnił .kilka po­
myłek, które miały wpływ.na' wy­
niki walk WnjeieohowsMego z Pin-' 
skini oraz Dampc* z Raginią.

W zespól* gdańskim bardzo dob- 
rzó zaprezentował się miody wy- 
chówanek szF'T.;i bokserskiej'

7.10. w niedziele
w sali Kolejarza odbył się mię­
dzynarodowy mecz koscykówkl 
pomiędzy drużynami ' stołecznej 
Polonii I Tatran* z Morawskiej 
Ostrawy. Mecz stał na słabym re- 
zlomie | zakończyłr się wynikiem 
remisowym 62:62 ^37:36 — dla Po­
lonii). Dogrywki nie rozegrano, 
ponieważ sędziowie po zakończeniu 
meczu przy stan!'» 64:62 dla Polo­
nii na skutek ,protestu -.Czechosło- 
waków zmienili -werdykt l uznali, 
że ostatni kosz, strzelony .w nstat 
niej sekundzie przez. Br gala (Po­
lonia) uzvskanv był nieprawidło­
wo (po krokach)...

Punkty dla i. obu drużyn zdobyli1
Tatran: Kozak

14. Biegel i4, Gubrlc
cholet — 4, Wrabęl

'Roebrn —
9. Ho 

1. Sobota
— 2. Popta. Polonia: Wjrbowskj 
— 23, Zagórski — 23. Ksrbownlc- 
— 7. Bugaj — 6, Rotwlńskj, ’<e- 
mała. Otrebskt I Piskun pó 1.

Rekordowe zwycięstwo AZS AWF
w kobiecej lidze kosza

Grupa A
WAPSZAV/A 7.10. A75 AWF W-wa 

— Gwardia W-wa 102:40 (52:16). 
Sędziowali Sygut l Truszak.

O WEJŚCIE DO I LIGI

AZS: Olesirwlcz 35, Chłodzlń

bisrewska 1 Węgrzynowicz po 8.
Lewandowska — 6, Mlguła — 2.

Gwardia: Karska — 15. Drabiń- 
ska — 9. Jarosz. Kwiatkowska; No­
wak i Wldurska po 4, Kindler i

Spotkanie mistrza Polski z lo­
kalnym przecie, niklem zakończyło 
się zdecydowanym zwycięstwem 
studentek, które dały prawdziwy 
pokaz ■ swych umiejętności. Dość 
zdecydowanie trzymały sle one sys­
temu szybkiego ataku, bezlitośnie 
wykorzystując błędy gwardzistek.

KRAKÓW 
Kraków • — 
(26:20).

GDAŃSK 
Gdańsk — 
(17:13),

7.10. (tel. wł) CWKS 
Gwardia Poznań 51:53

7.10 (tel. wł.) Sparta 
Slęza Wrocław 59:50

1. AZS AWF W-wą Z Gwardia Poznań 
R. CWKS Kraków 
4. Snarta Gdańsk 
5. jsloza Wrocław 
6. Gwardia W-wa

Grup*
Ł0D2, 7.10. (tel. 

— Polonia W-wa 
27:27).

ŁKS: /lyllńska —

164: 75

2
2

3

2 92:165

wł.). ŁKS Łódź 
58:54 (51:51,

ska H i Wyżniklćwlcz 
Przepalkowska — 0. Kaczmarek 
— 3, Bcstetater — 2, .lagieHo — 1.

Polonia: Dąbrowska 
now«ka — 11. iwanm

na

GDAŃSK, 
Gdańsk — 
(12:38).
1. Kolejarz

7.10 (tel. 
Kolejarz

Poznań
Polonia W-wa 
ŁKS Łódź 
Spąrta W-wa

po 1

13. 7da-

8. Motylów-

Poznań
Start 
24:68

2 
2 
2

2
2 
2

154: 69
103: 96 
103:140
58: 35

W pierwszej rubryce 
»ń. w drugiej Ilość -

38: 49

rżąc za
przegraną l‘pkt.

... Ilość spot- 
punktów, II- 
2 pkt a za

Antklewic^a — Byczkowski. Nieźle' 
również od mementu dysxwaihika- 
cji A\ypadł Wojciechowski., Słabiej 
natomiast, zaprezentował się Kóro*i 
lewicz. który z trudem uzyskał pró- ■ 
hiematyczne zycięsiwr <

GDAŃSK, 7.10. Jtel. wl.). W rore 
granym turnieju koszykówki mę­
skiej o wójście do I lig( grałv dwa 
ostatnie zespoły I .ligi oraz dwa 
pierwsze — II ligi. Awans wywal­
czyły Gwardia Gdańsk i Gwardia 
Poznań.

czem.
l.CWKS W-wa
2. CWKS Bydgoszcz
3. Gwardia. W-wa
4. Prosną Kalisz
5. Sparta Bielsko
6. Gwardia Gdańsk
7. Fogoń Szczecirt
8. Warta Poznań

(Stan.)
'2:28

5:3 
5:3

2:6

43:37' 
40:40' 
42:38

32:43
0:8 30:50

W towarzyskim spotkaniu pięś­
ciarskim zmierzyły się w Gdańsku 
reprezentacje związkowych ' zrze­
szeń aportowych Łodzi i woj. gdań­
skiego'. Pó słabych na ogćł walkach 
spotkanie zakończyło się-'wynikiem 
remisowym 10:10.

Międzynarodowo

spotkania

piłkarzy ręcznych
STALIHOGRÓD, 7.10. (tel. wł.) Pił­

karze ręczni LHgowej Sparty Ftali* 
nagród gościli esełouy zespół' NRD 
Dyńamn Berlin, przegrywając 6:15 
<2:8». Piłkarze NRD pokazali -sayb- 
ką- grę .precyzyjne podania i cel­
ne strzah-. 'Najlepszym Jej gra­
czem był łącznik First, zdobywca 5 
bramek. Ten stały reprezentant 

zademonstrował doskonale wa-* 
lory techniczne, bedac najlepszym 
graczem piłki ręcznej, jakiego kie- 
•iykoiwjęk oglacaliśmy na . blasku. 
Pozostałe bramki dla Dynamo strze­
lili: Manewicz, Naufnann — po 2, 
Stoelfig — 3. Kosche — T. Burau

Trzy drużyny, poza gospodarza­
mi złożyły protest z powodu nie 
przybycia wyznaczonych sędziów 
(wszystkie spotkania prówadzlli sę­
dziowie gdańscy), oraz braku dele 
ca ta Sekcji .Koszykówki GKKF. Rn 
nieważ jednak nie można mleć za­
strzeżeń co do prowadzenia spot­
kań, protest ten ma małe szanse 
na uwzględnienie'.■- •'

Wyniki: Gwardia Gdańsk — 
Gwardia Poznań 54:42 (23:20), AZS 
AWF W-wa ,-TT Sparta ..Łódź 7$:ó7 
(32:26), Gwardią Gdańsk — Sparta 
Łódź 62:58 (35:30), Gwardia Po- 
rnań — AZS AWF 70:66 (38:40). 
Gwardia Poznań — Sparta Łódź 
63:56 (30:28). Gwardia. Gdańsk — 
AZS AWF 37:30 (24:21).

Koechler l._ Bramki fila
Sparty: Suski — 2. Wlatrok
Cieślak i Flśzczek —* po 1.

2,

EISENACH. Ligowy zespól piłki 
ręczne! mężczyzn Budowlanych (O- 
pnlei i-ozegrał w sobotę 6 bni. tówa- 
rzyakie spotkanie z Motor Eisenaćh, 
Mecz zakończył się porażką r ru- 
żyny polskiej 9:22 (6:9). Polacy w 
pierwszej połowie prowadzili rów­
norzędną grę, ale po przerwie nfe 
wytrzymali narzuconego przez gos­
podarny tempa. W drużynie Molo.-, 
ru najlęjąszybył'reprezentant NRD 
— Assmann,' który zdobył 15 bra­
mek.

Po sobotniej porażce piłkarze 
ręczni Budowlanych (Opole) zore- 
wanżcwal; sie w niednęie w Er- 
furcię drużynie Motor (Eisenaeh) 
zwyciężając 12:10.

Zatopkova przegrała!
BERLIN, 7.10. (tel. wł.).

grane w 
spotkanie

Róze-
Norymberdze pierwsze 
lekkoatletyczne kobiet

Czechosłowacja — NRF przyniosło 
zwycięstwo Niemkom 61:44. W cza­
sie zawodów ustanowiono dwa re

Niemiec. skoku
Kilian — 1.66. w oszczepie Broemel 
— 52.83. W czasie zawodów birg-
nącA poza konkursem rćprózenta- 
cyjna szafeta męska Niemiec w 
składzie: Knoerzer. Stelnharh, Pohl 
Gormar uzyskała doskonały wynik 
40.6. W drugim biegu zespół w 
tym samym zestawianiu miał czas

■ Wyniki: 80 m pł.;
• 11.0. 2. Sander. NRF

3. Trkalowa. CSR — 11.5. 4.
cova, CSR 
lora. CSR

11.6. Dysk: 
49.07. 2.

Stel- 
Mer-

Flkołova.

15.60. 4. Hausmann, NRF — 43.36. 
100 m: 1. Fuhrmann. NRF — ll.Ś. 
2. RrueUing. NRF — 11,9, 3. strej* 
ckova, CSR — 12,3, 4. Svajgróva,

CSR — 12.6. Wzwyż: 1. Kilian, 
— 1.66 (rekord Niemiec:, 2. 

Modraehova. CSF. — 1.63. 3. Voto- 
rilnva. CSR — 1.5". 4. Schubert, 
NRE — 1.54. Oszczep: 1. Broemel. 
NR” — 52,83 (rekord Niemiec;. 2. 
Zatopkova. CSR — 46.77, 3. An- 
ho.’f. NRP — 43.40. 4. Smejkalora. 
CSR — 41.37. 800 ms 1. Muellero- 
va. CSR — 2:17,4, 2. Doeser, NRF. 
2:16.3: 3. SchluetUr. NRF — 2:19 9 
4. Kcśilkova. CSR — 2:30.3. 200 m: 
1. Boehmer. NRF — 25.0, 2. Ni.
(schke. NRF — 25:5, 3. Stolcova 
CSR — 25.7, 4. Strejckbva, CSR — 
25.8. W cisi: 1. Rośkosna. CSR — 
578. 2. Weidner. NRF — 560. 3 Ko- 
varikova. CSR,— 545. Soenbuchner 
odpadła po pierwszych trzech spa­
lonych skokach. Kuli. 1. Werner. 
•NRF — 15.29. 2. Kłute, NRF — 
14,12. 3. Vnborliova. CSR —13.63. 
4. Zapadlova. CSR — 13,28. 4x100 
m: 1. NRF (Nltsehki, Fuhrmann,
Bruetdn. Sandórj 
— 48.3.

46,5. 2. CSR

PLON NIEDZIELI
żużel

Rywalizujące o tytuł mistrza 11- 
gi ż.uilowej zespoły rybnickiego 
Górnika i Siczy Wrocław wygralv 
w przedostafniej rundzie swoje 
sprlkania. Mistrza poznamy wiec 
dopiero 28 bm„ kicdv odbędzie 
Sic ostalnla kolejka spotkań. W 
znacznie lepszej sytuacji znajduje 
sic Górnik, posiadający 2 punk­
ty przewagi, który spotka się w 
Warszawie z CWKS, podczas gdy 
Sleza walczyć będzie na trudnym 
terenie, bydgoskim z Gwardią. '

STALINOGROD. Górnik Ryb­
nik — Unia Leszno 43 27. Najwię­
cej punktów dla Górnika zdobyli 
Wieczorek — 8 i Mo| — 7; dla 
1 nd — Szcmplińskl — 8 i Kusiak

WROCŁAW. Slęza Wrocław 
— Kolejarz Rawicz 43:28. Najlcp 
szym zawodnikiem spotkania bvł 
Kapała z Kolejarza, który uzrskał 
maksymalną Ilość punktów — 12. 
Oprócz niego wyróżnili sic lgną- 
siak I Spychała z Kolejarza oraz 
Teodorowie/, ze ślęzv. Najlepszy 
czas dnia uzyskał w trzecim wv- 
<clgu Poclejkowicz (ślęza) — 85.5.

ŁÓDŹ. Tramwajarz Łódź — 
CWKS — W-wa 32:40. Najwiedei 
punktów dla Tramwajarza zdobyli

9 1 Krakowiak
M. KnlscrM. Knlsc 
la po 7.

7; dla CWKS 
Krzesińskl i Bie-

BYDGOSZCZ. Gwardia
goszcz

Byd*
Budowlani W*wa 60:0

BYDGOSZCZ, 7.10 (tel. wł.) W mię 
:y wojewódzkim meczu Ickkoatle-

sługuią |edvni*“: 110 ni ppl: Kr-M. 1 tycznym reprezentacja Bydgoszczy 
AKS — 13.8: 100 m kobiet RvCh- pokonała Szczecin 153:103. Najlep- 
ter. AKS — 12.1; 80 m ppł. Wag-j-^e w yniki uzy?kali: w rzucie mło-

w.o. Ze zdckompletowńnel drużyny 
gości .w Bydgoszczy zjawili sle' je­
dynie Zenderowski i staszczak. W 
spotkaniu towarzyskim wysoko 
wygrała Gwardia 56:17.

Górn. Rybnik

Sp.
Lechia

startii ląca 
nówna *G 
ła 13.97.

W pchnięciu kulą kobiet
poza knnkm^em Rusi-
•ardia Gdańsk) uzyska-

tern Niklas (Bydg.) — 60.97 oraz w i 3. CWKS Wwa 
pchnięciu kulą Kwiatkowski (Bydg.) 1 -L Gw. Byd.
— 16.15. Poza konkursem bvdgosz-' Kol. Rawicz 
czanin uzyskał wynik 16.34? 16- Tramwaj. Ł.

Z pozostałych wyników na uwagę “. Unia Leszno 
zasługują: 400 i «300 m Potrzebow. i 8- Burtowi. W-wa c’.-i ('.łrłorini Sn O i 1 n t Ann '

20:6

462

362

:39P 
>166
:484

Pitka ręczna
Liga męr.ka: Budowlani Grasao- 

wice — Pogoń Opole 5:3 (3:3). LZS 
Sż.czepanowlce — AZS WSWF Wro-

Stal 
AZS

ń:-i (3:4), Gwardia Gdańsk — 
Kuźnia Rąeiborska 5:a (3:4).
St-gród — AZS Poznań 3:3

... AKS Chorzów — Sparta 
St-gród — mecz odwolenv.

Liga żeńska: AZS AWp" W-wa —
Stal Chorzów (0:3), Górnik
Swictochtow.ee — Budowlani Gogo­
lin 2:4 (1:4), Craoovta — AZS Sta- 
Hnogród 6:o wo.

O wejście do Hgl: CWKS Wroc­
ław — LKS Lodź 14:9 (7:6). Włók­
niarz Łącznik,— Zryw Stalinogród 
6:4 (3:2).

Zapasy
I liga: Sparta Szczecin.— CWKS

W-wa Pafawag Wrocław
AZS W-wa 1:7, Stal -N. Bytom — 
Unią Swarzędz 5:3;

II liga: Kolejarz Poznań — Bu- 
dęwlani W-.wa 2:6, Włókniarz Łódź

Stal WSK Wrocław Ora*ł
Wełnowiec — Wisła Kraków 3:3. 
Spairta Poznań —.Warta Poznań 
— mecz odwołany.

Piłka nożna
Puchar GKKF Juniorów: Opole — 

StaKnogród 2:3 "(1:3), Pomań — 
W-wa miasto 3:2 (1:1). Lublin — 
Rzeszów 3:ż (2:2. 2:2), Krafców — 
Koszalin 6:0 (4:0)..

Boks .
• Puchar . GKKF Juniorów- ;Ł6^i 
woj. — Gdańsk 11:11, StaUnogród 
— Wrocław 5:17.

in liga: Kolejarz Somówiee — 
Stal Czechowice 6:i2. Kolei*Vz Kra­
ków — Polonia Przimyil 13:7, Stal 
Świdnik — Stal Rzeszów 12:8.

Koszykówka

zamkniętym obwodzie szczecińskich 
ulic, odbył Alę wyścig kólarskl z 
okazji Miesiąca PogłelHćrtia Pi»?v-‘ 
jaźni Polsko-Radzieckiej. WwvAcIau 
uczestniczyli m. In. znani zawod­
nicy |ak: Kowalski. Pancek.' Gra­
bowski i Paradowski, toteż wielką 
niespodzianką było , zwycięstwo 18- 
letnieco kolarza LZS z we.L. stad- 
nogrodzkieggo. Bogusława Fornal- 
rzyka. ku-ry przejechał trasę rpj. 
gości 102 km w 2.39 29 zwyciężając; 
przed drugim kolarzem wiejskim, 
\S ł. Rudawskim.

Para ta z tandemem warszaw- 
skiegn Startu Jankowski — Para- 
dowękl zorganizowała ucieczkę na 
25 km przed metą. Po kilku kilo­
metrach odpadli obaj warszawja- 
ni*. nie wytrzymując tempa zawod­
ników LZS. Kilkakrotne ataki gru­
py pościgowej na czele ź Grabow­
skim nie udały się.

Wyniki: Fornalezyk.
2.39:29. 2. Rudawski. LZS
3. Grabowski. Gw. — i
Gałążka, Gw.

. LZS - 
o 44 ?ek. 

2.41.33, 4
3.43 00: 5. .W

W-
6. Paradowski, obaj

Rugby
GDYNIA, 7.10. (tel. wł.).

Start

Dużą 
roze-niespodzianką zakończyło sle

grane w niedziele w Gdyni spotka­
nie rugby między uchodzącym za 
najlepszą drużyhę w Polścć AZS 
AWF Warszawa a reprezentacją 
Gr.ańska. złożoną z zawodników 
AZS. Lcchll 1 Stall. Pó zaciętej I In- 
tersującej grze zwycletvla repr«- 
sentaeja Gdańska 9 6 (0:6 . Spotka­
nie toczyło się przy , silnym wle-

PlĆ'vs-*e| poło­
wie AWF, grając z wiałem uzvskat 
wyrainą przeą-agę. wykazując w 
tym Okpisl. z.naczńle lepsze opa­
nowanie pliki. Chwyty 'i wvkopv. 
Po przerwie Gdańsk wyrównał sra i następnie zepchnął AWF do 
.w!??5’'- Mielna porażka A'żś 
AWF lest pierwsza, jaką ten zespół 
barierzeW SW°J niedługiej zresztą,

Mistrzostwo' Polski juniorek zdo­
był na’ tunieju w Olsztynie Kole­
jarz Poznań; przed Startem Łódź 
i AZS Kraków. Wyniki poszcze­
gólnych spotkań: Kolejarz Poznań 
— AZS -Kraków 72:45 (25:30), St4rt 
Łódź . — Kolejarz r Poznań «:43 
(24:14), Start.Łódź ~,AZSJ KfA-kóW 
45:35 (19:16). 1

Kolarstwo
SZCZECIN Z10. (tel. wl.ł Xa pó- 

pularnej trasie motoćyklowej u

li Hga: Spa.rta Śrem — Stal Go­
rzów 27:27, Sta.rt Gniezno — AMK 
Stalinogród* 29:23. Kolejarz P’ła — 
Włókn arx Częstochowa. 10:44. Gwar-

(Bydg.) 353,
LU BLIN. Lu bl I nianka110 m pł.

AZSw dal. W konkurencjach knblecvch najlep­
sze rezultaty uż\^kałv: Słnw|ń«ka 
w skoku w dal 5.36 j 80 m pł. — 
11.7, Zawody odbywały się w nie-

16’3: wzwyż — 1. Po­
180; 2. Mankle- 

. — 180: 3. Bryeh- 
ev Kol St. — 1’0: trólskok — 1. 
P'ała«z Kel Śt. — 14,20: 3. Socha, 
Kol kr. - 13,55; 3. Załuski. Sp.

tocki, kłem 6.33. Dokończeni*» zawodów 
w poniedziałek.

POZNAŃ, 7. 10. (tal. wŁŁ Pornań

tyce 148,5:157,5. Mocno rozrekla-

....... V. ... -=«.» «ą HIV — 
sprzylalacych warunkach atmosfe- Nowa Huta
tycznych. ' Ce 17:36,

dnią Poznań — Resoria 22:"0. Stal' 
Rzeszów — LPŹ Lublin 30:24. ASK

Stal Swiętóćhtowl-

Górnik stalino- gi ód — Oclenia Eytóm 6 11 (0:3). 

SZCZECIN. Crarni Sae^cln w 
Posnanla Poznań 13:8 (8:3).

Swictochtow.ee


Dwie bramki RZUT KARNY
na Stadionie Dziesięciolecia jak przed 20 laty z Chelsea

nie zdołały rozgrzać publiczności Nr 120 Warszawa 8.X.1956 r.

Francji B rakot-czył sir wynikiem 
remisowym 1:1 (0 01. Bramki zdo­
byli: dla Polski Czech, dla Francji 
— Pcmlnoo. Sędrlowal: Galba

Dnminco.

partner.

Trampisz,

pory* is ty•im nn.

k lórychz Polską po

zespołu. । 
nas nimi

udana a 
raz w?| 
erzekuo

Hińw w o 
trudno Im

ohok «łupka.

Ink ho

Stadion Dziesięciolecia

POLSKA: Machnik, Masloń.

piłki npżncj

w polskiej
WARSZAWA, 7.10. Po?eqrąny w | wiatr, monący znsćźnle wzmocnić 

niedziel’ ną Stadionie Dzleslęcole- silę uderzenia, 
cia międzypai stwowy mecz pitka»- Chwilami wv

napastnika Obal bo-Ai^m 
hy pod ha-ł^m — ..raryz 
rżę jedlin pódanip". " 
..b?d? sf " 1 ~ 
pozyrH" 
wciąż z?
podań I-

Ya^;,a pomoc trzymała 5 
tyłów, podniecając glóv 
u sporna rani * •

w meczu ż Belo Horizonte

Machnik i Korynt

od danna husarski zryw naszych 
reprezentantów pozwoli za nomu 
o hrzy^klci poend- jp. V/ ciąnu 90 
min. niewiele Jednak było okazj' 
do poroTiimłcwawcrogo poklepywa- 
nia sasladów po plecach, czy tez 
do okrzyków, zachęcających druży­
ny ''o bo’’i. Atmosfera na zielonej 
mocno ■Śliskiej murawie była raczej 
spokojna. żvwo kontrastując z 
burzliwymi wyładowaniami natury. 
Zarżnijmy Jednak- od początku.,

W 23 min. zupełnie niespodzie­
wanie monlhniv prowadzić 1:0. 
Bardzo ambitnie qrajrcy Junior 
Lentner, posłał piłką qlową do U- 
znańskleoo, ten mów do sweno 
młodszeno koleqi, przerzut do nle- 
obstawioneoo Gronowskiego i... do­
skonała okazja zmarnowana. Skrzy­
dłowy Lechll za późno wystartował 
i będąc w sytuacji sam na sam z 
bramkarzem Pc-.olem nozwolU 
mu na wybicie pitki w pole.

f|e w my<l prredmeczowych opihll M-.-hnwrńw. stroną Atakującą byli

KRAKÓW, 7.10 (teł. wM. WWa 
Kraków — AFC Bele Horizonte 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył Machow­
ski z rzutu karnego.' Sędziował 
Fronczvk z ..Tarnowa. Widzów po­
nad nS.ooo.

Wisła: Machowski' II, Piotrowski,' 
Kawula, Budka, Michel, .tadfys, 
Machowsl I I Knściglny.pnOąjnaJ. 
Adamczyk (Rogoża), . Morek (Moljl- 
ca). . :;

Belo Horizonte: Edgar, Gala. 
Moacir, Glllson. Gambęita, .Wlllfion. 
Hrnauk- Cswaldo, Gunga, Geraldo, 
Grinelll. , '

Dwadzieścia lat temu w dniu jo- 
bllet 1 sz' 1 swcco tiT.ydzlGstoleciu po* 
konali piłkarze Wisły , zawodowy 
espół. angielską Chelsea , snoby* 

wając jedyną, wówczas bramkę -z 
rziitti karnego. Pisano wtedy, rn 
wletny zespól angielski, musiął 

ngiąr czoła .przed ambicją, ofiar­
nością l wolą walki. Jakie wnieśli 
do srv piłkarze Wisły nlwęl.ująę 
różnice w wyszkoleniu technicz­
nym i w zasobie wiadomości tak­
tycznych. ...

W spotkaniu zamykającym ni- 
hileuszowy turniej . 50-lecia W lały 
historia powtórzyła sie niemal 
z fotograficzną dokładnością. Po­
nad 35.000 widzów, wśród których 
zdecydowaną większość tworzyli 
sympatycy Wisły przyjęło triumf 
swojej, drużyny ze zrozumiałym 
entuzjazmem. Przecież jeden z 
najmłodszych w ogólnym przekro­
ili naszejio pllkarstwa zespól -po­
konał doświadczonych rutyniarzy 
I drużynę,.o której umiejętnościach 
piłkarskich pisano już szeroko. ■ ‘

■ Te-dobrą sławę potwierdzili pił­
karze AFC Belo Horizonte , w Kra- 
koMe. prezentując sie z jak naj­
lepsze | stronv. Cl z widzów, któ­
rzy słusznie krzywili się na pewpę 
tarq|“ z. sędzią, jakie rozpoczęli 

goście, w momencie podyktowania 
rzutu karnegp I na dziwne lakies 
„czary". Jakie .wyprawialir plłkarze 
zamorscy, kiedy piłka przygotowa­
na była Już do wykonania Jedena­
stki, niecKa|''dowledzą 'się, że po 
meczu; Bpazylljczycy. zjawili się 
gremialnie , w,. szatni - Wisły, -gdzie 
przeprosili oospodarzy za niesto­
sowne-’zachowanie się, składajac 
jednocześnie swoim zwycięzcom 
serdeczne gratulacje.

Piłkarze zamorscy wyjaśnili 
przy tym, że w Ich mniemaniu se- 
■'zia: przedłuż’’! nieco ero I prze­
winienie. które popełnił Moacir

‘ Trudno sle dziwić, że egzotycz­
ni goście z wyjątkowym utęsknie­
niem oczekiwali w meczu z Mis ą 
końcowego gwizdka. niedziele 
panowała w Krąkowle ątira. .ktoi.a 
inuslBla dań sie szczególnie we 
-nakl Drzv7.v’vczaloiTyni f’9 ttopi* halnych " upałów ' ktrazylllczykom. 
Wprnwdzln na przędne 2 godzin, 
w których rozgryWBno zawody, 
rozstąpiły, sie chmury skrapla ncę 
nader -obficie- przez całą sobotę 
cała noc nn niedziele stadion I 
lego . oloczenlc. , alo temperatura 
b'la laka, że nawet na lęi-ublcj 
odziani widzowie „dzwonili zęba, 
nil. Ponadto piłkarze brnzylllsw 
czul! w mlf-nlach clozklc popi-zcri- 
nlo spótkańln. a w dodatku natrą- 
f|1f. na zespól, który dal z siebie 
ws-r-stko. ażeby w. spnsob najbar­
dziej ctiwalebnv ncZ|Cić Jubileusz 
50-lecła swecn klubu. ...

A eśll Brażylljczyey wzbudzili 
zachwyt . wysoką technika I duża 
eleqancln a»v. to .wlślaey uczynili 
to samo' ambicja, ofiarnością I wa­
lorami kondycyjnymi. Po raz dru- 
ql na przestrzeni krótkleno okre­
su .czasu.defensywa; Wisły,; zmu?.. 
szońa do .diwlqanla ■ na1 swyeh 'bar-' 
Itach, clężai-u spotkania, wypełniła 
swój ohowlezplt w sposób' zjednu­
jący jej same pochwały.

Jeśli Gimca tygiwsiml skokami 
dotarł W pobliże,' gdzie Jego obec­
ność mogła siar się ’ niebezpieczna 
dla' bramki Wisły, wówczas ten 
srogi „tygrys" Brazylii stawał oko 
w oko z walczącymi lak Iwy Pio­
trowskim. Budka czy Knwnlą. Środ­
kowy napastnik Belo Horizontr 
tylko w dwóch wypadkach doszedł

do swobodniejszego - Blrahi 
znów wówczas Machowski ij ‘10 
kazał lwi pazur, znsluct i,‘ 
specjalny aplauz w momencie 
dy zdoła wybić na korner Ł|'V 
ny strznł Gnngl oddany { S'-': 
8 metrów. Mślchj

Nlo ma ani krzty . przesad,,- 
twierdzeniu, że .t’?ensv''a wi.>W 
w obecnej formie przewyższ» 
najmniej o klaso• 
nych. Nawet Gonml ki'" '
świetnie spisywał się w ostatni meczach, zagrał ty,n razem 0¾ 
lo poniżej swoich możliwości Pr,;' 
cleż w podobnej sytuacji, w' Jakiej 
znalazł sic Gamaj w .17 
na meczu z Belo Horizonte. - 
był on jedyna bramkę na mecm i 
Vakasem w ubiegły czwartek. Tvm 
razem Gamaj strzeli! daleko ota 
słupkn. . ■

Z przebiegu ćry wąrto poj. 
nlosć. że pierwsza część, spotkania 
upłynęła pod znakiem sm-hlde 1 
wyrównanej gry. Przbz 10 m|iu 
po zmianie boisk atakowała wislą 
aby . później na przeciąg przeszło poi, godziny oddać Inicjatywę S . 
clwnikowl Dopiero w ostanlch 
momentach wiolę razy „zakotlo. 
wato sic pod bramką brazvlll. 
ską. Edgar I Jego koledzy zw J 
sir Jak w nk-ronle, by nią dopu. 
śclć do utraty brnmtd Straciła J, 
dopiero Belo Horizonte z dobrzs 
bitego przez Mąchowskleeo »»„,,7 
karnego. Gwizdek sędziego : po.. 
twlerdzajacy- zdobycie bramki byl 
Jednocześnie sygnałem kończącym 
zawody. . '

Stanisław Habzda

Wielka meteaierfeia Beh

Remis w Poznaniu
z drużyną

Oma! ule skończył się dla nas tra 
girznlo,

Co ten Machnik wyrabia!.- wyr 
wąi sie nagle z iliimu mocno po

rował Machnik
wspomni?-"

ód
co<cl Jeden jedyny 
podczas gdy Marin

Przed chwilą Lentner podał piłkę głową do UznaoskleKo. a w momenric widocznym na zdję­
ciu wybiega już na pozycję, oczekując z kolei na podanie od zawodnika Stali. Fragment me­

czu międzyjiaństwowcgo Polska B — Francja B zakończ-onego wynikiem remisowym 1:1
Fol. E. Warmiński

dżentelmeńska postąpił trener Be­
lo Horizontr. przyznając, że prze­
kroczenie przepisów miało jednak 
mlelscc na kilkanaście sekund 
przed upływem z.awodów.

w której nie było asów

żadnego napastnika gości, bo w tej

nar'ęr łatwo
Akr.Je ofensywne naszeao. zespo­

łu pozbawione są zupełnie siły 
prrebojnwej. W r:ł?bl pola idzie 
leszcze Jako tako, ale tuż przed 
polem kąt nym przeciwnika Jakby 
stal Jakiś mnr. Tu kończą sie na­
sze raqrywkl, bo nikt z płatki o- 
fensywnel n:e usiłuje strzelać. c’-o- 
ciaż w plecy Wleje przychylny

zrobią
Machnikiem*’ Grają z Blairem, a 
przecież strzały ich dały sic Pola 
kow| mocno we znaki nawet przy 
sprzyjajacrl dla aurze.'

Kto wje, jakby zakończył sic A"

Korv-nl. Druga połowa spotkania 
była świetnym popisem stopera Ln- 
cl-ii. Na Koryncie załamywał? się 
wszystkie ataki gości. Panował on 
niepodzielnie na całym przedpolu, 
niezależnie od tego, czy akcje Fran­
cuzów były przeprowadzano dołem 
czy góra- Dzięki doskonalej posia­

przychodził w porę z pomocą

Mówią © mera:
Kierownik ęklor,. przedstawiciel FFF, p. THEVEN1N: — Nasza ć 

*yna zawiodła dziś na całrJ linii... ataku. Eamtasł iść wprost na br: 
k« i strzelać lak najwięcej, pod każdym kątem, demonstrowała i 
wiadomo pn co jakieś „koronkowe” zagrania. Polacy pokazali zuj 
nie dobrą npron.g.

NOURT Uwaram. te wynik Jest sprawie- 
wiele większym zapałem, aniżeli

Francuzi. Oczywiście dopisało im trochę szczęście, bo. gdyby
flupkl. zwłaszcza ten
Drużyna jest zupełnie

wynik brzmlałby na

aarzych chłopców, aln 
Jutro lub pojutrre w

niezła i ma .mało .słabych punktów. Nie Jest 
należy przypisać słabszej niz zazwyczaj grze 
nie ma żadnej gwarancji, ze gdyby grali np.
tym składzie, odnieśliby zwycięstwo.
BARREAU: — .Testem mile zaskoczony dobra

również na poziomic.
zwłaszcza ich temperamentem grze. Bramkarz był

rozczarowało kilku graczy, a specjalnie
atak. Trzeba będzie stę zastanowić nad ewentualnymi zmianami. Was’ 
gracze, poza małymi wyjątkami, nie pozostawiają nic do życzenia. 
Możną byłoby spierać się co do taktyki gry, ale skoro przyniosła im

Prowadzimy 1:0!

centruje, 
obrońcy 1 dośrodbowanie 

lewy dolny rog.

danie obrony, wypuszcza r._  
padle na skrzydło Trampisza, ten

V/ 60 min. Nowak po samotnym

Dobry poziom”, „wysokie u- 
miejętności” są w sporcie poję­
ciem względnym. To, co dla jednego 

wydaje się-.być np. dziś niemal 
szczytem doskonałości, dla dru­
giego oznacza jutro li tylko po­
prawność. Tak bywa również w 
pitkarstwle. ' ~

Wiele opinii , wysłuchaliśmy o 
brazylijsk.ej .drużynie AFC Belo 
Horizonte.- . Pochlebne recenzje o- 
trzymała ona pp meczach»w Opo­
lu i -Warszawie,, nieco słabsze po 
występie w Zabrzu. Do łych ostat­
nich rkłonni jesteśmy się przyłą­
czyć po piątkowym remisie AFC z 
yepyęŁciUącją, .. Poznania, 1 :l

Sprzeczne; uczuci a ; ogarnęły ta k- 
żc obserwatorów meczu w Pozna­
niu.

-- PHkarze AFC Brio Horizontr 
rozczarowali śwą* grą 4 ^pisał „Ex- 

■presś LVzńaiiL.<‘4 pu^rws^ z tzyui 
prawo^dowen chctalby się ondztc- 
hć z Czytelnikami, to uczucie za­
dowolenia... donosi „Gazeta Po- 
r.nanska”.

Kto jest naszym zdaniem bhzzzy

kratowali t-ię z Il-llgoweJ Waity 
oraz in-Ugowych drużyn — Gwar­
dii Poznań, Polonii Leszno i Spar­
ty Luboń. Trzeba podkreślić, te 
piłkarze niższych klas poza Kale 
tem w niczym nie ustępowali swym 
renomowanym kolegom. Warto by 
zatem sięgać po zawodników z 
prowincji- znacznie częściej l śmie­
lej i to nie tylko w Poznaniu.
. AF<" gratn w e’-*ladzie: Edgar 
(Tonho), Gnla. GambcMn (Monckh 
Gilson. Borbn.tana, Santos, Emnl( 
Oswaldo (Furtado), Gunga, Geraldo, 
Dodo. .

Bramki zdobyli dla AFC - Dodo,' 
dla Poznania — Kazmucha. Sęckia- 
wal Handtke z Poznania. Widzów 
ok. 40 tyc.

J. Lechowski

remisowy wynik, to znaczy, :e wynikowo była skuteczna.
Trcnrr, pj SNELLA: — Gra zyskałaby bardzo wiele, gdyby wasza 

drużyna nie trzymała się z takim uporem defensywnej taktyki, 
■gdyby pniowa zainwestowanej w obrorię energii była zużyta na atak, 
dałaby niewątpliwie wyższe cyfrowe wyniki — dla obu stron. W grze 
polaków wyczuwało się paraliżującą wszelkie poczynania obawę przed
porażką. mieć więcej wiary w siły. Gra wyłącznie
defensywna w spotkaniach takich. Jak dzisiejsze, ma jeszcze jeden 
minus — nie wynosi ?lę nic ?. takiego spotkania na przyszłość. Trudno 
sie czegoś nauczyć i uzyskać Jakieś zgranie, cz.r uformować prawdzi­
we oblicze drużyny, Jeśli gra się ciągle Jednakowo. Z graczy polskich 
podobali ml się Suszczyk | Uznanski. Obaj grali mądrze i skutecznie, 
w naszej drużynie zawód sprawili grający dużo poniżej s^ych możll-
wcAcI — Hediard, Njo-łea 1 Lelevre.

Zebrała: E, Cunge

3 minuty później tą samą, sztuką 
popisał się stoper Tylirski. W obu 
tych krytycznych momentach nie o- 
purciło Machnika szczęście, co de­
prymuje Francuzów wyr a.nie.

W tym samym bowiem cz 
nagły zryw Polaków przynosi

do 7'lnhyria

mentu naszą obrona I bramkarz 
srali boz zarzutu. Machnik sparo 
wal nawet na róg niezwykle groź 
ny sir..ał Guillota. CraniKa jednak 
I tak nadłą. Dosrodkowanie i roou 
przejął na głowę prawy pomocnik 
Domingo ł ku rozpaczy naszej de­
fensywy wyrównał stan meczu na

Ostatnie 5 minut spotkania — to 
pojedynek napadu gości z ambitnie 
grającą polską obroną, w której 
znów pierwsze skrzypce grał nie 
zmordowany Korynt.

Jerzy Lechowski

Polska B — Francja B 1:1
to zasługa.naszej defensywy

Dokończenie w sir. 1

Piłka Idealnie dośrndkowywana 
leriaJa często jak bumerang i 
nieoczekiwanie wracała na to 
miejsce, z którego wyszła.

Jedno jest niezaprzeczalne:
Francuzi mają świctną„kiiHler-

płUorską. ’ Stoping* 
główkę, podanie, strzał z róż­
nych pweji — opanowali do-

sztukę"

brre. Wielka to drużyna nir 
Jrst. ale obiecująca, bowiem 
aktada ślę w większości z pił­
karzy miody di. którzy zapewne 
7,a dwa — trzy lata będą sła; 
wami, gdy tymezasom tej samej 
rrrysz.iośri nic można przepu- 
wieflrieć znakomitej większości 
naszej drużyny.

Na trybunach przeprowadza­
no czerto poróirnanle między. 
Belo Horizonte, a Francją B- 
Na ogól większość głosów da- 
wała pierwszeństwo ppkarzorn 
brazylijskim, w których grze 
widWeliśmy. żelazną, konsek­
wencję i więcej nowoczesnych 
za-ożeń.

Akcje F^neiizów, mimo iż 
nie można im odmówić szybko­
ści, były jednak wolniejsze od 
poczynań Brazylijezyków. Aby 
dostać sie pod bramkę przeciw­
nika, potrzebowali co najmniej 
5 podań, przy czym ich zagęsr.- 
cze.nie następowało w okoli­
cach pola karnego. Z odległości 
2-ó—10 metrów od bramki naha- 
Ftnicy francuscy byli dl& Ma­
chnika najbardziej niebezpiecz­
ni. •

M^cz stał pod znakiem poje­
dynku dąyóch wielkich indywi-

dualności: Polaków Tylińsklego 
— który nosił niebieską koszul­
kę I Korynta «wstępującego z 
Białym Orłem na piersiach.

Widownia raz po raz nagra­
dzała oklaskami zagrania obu 
środkowych obrońców. Kto byl 
lepszy? Jestem pełen uznania 
dla młodziutkiego Tylińskiego. 
nie będę odkrywcą Ameryki, 
gdy mu wywróżę wielką przy­
szłość, ale gdybym był w stanic 
ufundować prywatną nagrodę, 
lo przyznałbym ją Koryntowi.

Po pierwsze dlatego, iż przez 
cały czas grał niemal bezbłęd­
nie, że praktycznie by! nie do 
przejścia.

Po drugie dlatego, iż miał

priErlętnie, a niektórzy wręcz 
słabo. Przede wszystkim nie 
istniał jako formacja napad. 
Drużyna była pozbawiona skrzy­
deł, bo ani Czech, ani tym bar­
dziej Gronoąyski nimi nic byli. 
Debiutant Lentner był jako 
łącznik lepszy, niż stary wyga 
Trampisz. Dokładnie podający, 
ale ociężały Uznański był 
stosunkowo najpoważniejszym 
pretendentem do tytułu repre- 
zeniacyjnego napastnika.

W drużynie francuskiej wy­
mienić. należy z wielkimi po­
chwałami pomocnika Domingo

jednak lepszych I niebezpiecz­
niejszych przeciwników niż 
Tylinski.

A wiec jednak dwaj Polacy 
na dwóch pierwszych miej­
scach. Na dalszych dwóch miej­
scach znów dwójka zawodni-’ 
ków z polskimi nazwiskami: 
obrońca Franeji B — Nowak i 
prawy pomocnik Polski B — 
Suszczyk. Obydwaj świetnie sic 
ustawiali, obydwaj rozbijali 
ataki przeciwników z siłą tara­
na. Gdyby Suszczyk umiał le­
niej , zasilać atak piłkami, to 
zasłużyłby na notę bardzo do­
brą.

Należy Jeszcze wspomnieć o 
Machniku, Masloniu i Koło­
dziejczyku, którzy spełnili za- 
dowalająCo-swe zadanie-.

Na. tym kończy się lista . po- 
chwął dla Polaków, bo reszta 
naszych piłkarzy grała bardzo'

oraz obydwu skrzydłowych — 
prawego Hedlarda i lewego Le- 
fcvre.

Jak doszło do wyniku 1:1 w 
takich warunkach? Owa słupki 
uchroniły nas od porażki, trzy 
razy Machnik zlikwidował w 
.świetnym stylu groźne sytuacje, 
dziesięć razy Korynt wyjaśnił 
zamieszanie, w. którym bramka 
powinna paść i z pięć razy środ­
kowy napastnik Francuzów — 
N.io-lca zamiast strzelać naśla­
dował „polski styl gry".

Remis zapisujemy więc do 
kronik, jako wynik bardzo do­
bry, z małym odsyłaczem — 
więcej szczęścia niż umiejętno­
ści.

Niech rezultat, Jaki padl na 
Stadionie Dziesięciolecia niko­
go nie myii — dobrą defensywą 
się nie wygrywa,'można najwy­
żej uzyskać bardzo zaszczytne 
i nie zawsze zasłużone remisy.

J. Zmarzlik

Ilość udany byl debiut juniora Leninem z Górnika Zabrze w reprezentacji seniorów. Grał on 
bardzo ambitnie i .jako jeden z nielicznych naszych napastników potrafił zatrudniać francu­
skiego bramkarza. Knn.««el interweniował jednak skutecznie broniąc — juk na zdjęciu — więk­
szość strzałów Lentner.-» dość pewnie. Na wynik akcji Lentner — Roussel oczekują pomoc­

nicy fraurnscy Domingo (1) i Ganlon (5) ym. E. Warmiński

We«ier>;cv piłkarze przebrali w Łodzi1 o ę a i o

Sztuki tej dokonała warszawska Gwardia
LÓDŻ. 5.10. (tel. wł.). 

W-wa — Dozsa Budapeszt
Bramki zdobyli: Machorek

Gwardia 
2:1 <0:01.

55
niln., Lchel — 70 min., Lewandow­
ski — 80 min. Sędziował Spychał 
skł (Łódź). Widzów 12 tys.

Gwardia: Stefanlszyn. Ochmański. 
Marti szkle wic z, Hodyra.. Wiśniew­
ski. Brzozowski. Baszkiewicz. Le­
wandowski. Hnchorrk. Gawroński. 
(Szarzyński Zb.l, Szarzyński Emil

Dozsa: Dańca. Kamondl. K^csis. 
Srees. Czubak, Fazekns. Horwath. 
Brada. Loring. Lchel. Opora.

Pierwsza pniowa meczu nie da

u-jan niweczone były przez dobrze 
grającego przeciwnika. Gra w tym 
czasie upływała na obustronnych 
atakach. 7/których groźniejsze by- 
łv Dozsy.

Inny obrs/r miała druga część 
meczu. Gwardziści otrząsnęli s-le 
7. kompleksu niższości i zaczęli 
wierzyć we własne siły. Dopingo­
wani przy tym mocno przez łódz­
ka publiczność zaraz po przerwie 
prz.cszli do generalnego natarcia, 
spychając przeciwnika do obrony. 
Napastnicy Gwarrlii. a zwłaszcza

sklej na wyróżnienie zasługują Dan 
ga w bramce. Kocts (nie mający 
nic wspólnego ze słynnym napast­
nikiem węgierskim) w obronie I Fa 
zekas w pomocy.

M. Wójcicki

Dozsa

dii.' Węgr? 
podaniami

i, dokładnymi 
bardzo ładne

wali się tvlko do pola ’ karnp^r 
Gwardii, tu ich poczynania zała­
mywały .się na polskiej defensy­
wie, w której pierwsze skrzypce 
grał Hodyra. Gwardzista nie tylko 
dobrze pilnował swojej pozycji, ale 
przychodził z odsieczą Maruszkie- 
wiczowi i doskonale wspierał bocz- 
nych pcmocnlków. Napastnicy

szot odległości str 
kc Stefaniszyna. Ta

chroniąc 
bramki.

mlnely

bram

uIraiy

ęla rozwiną'
tvm czasie nie mo 

w‘ pełni swojej ofen-

Piłka nożna
BERLIN. Piłkarska reprezenta­

cja Moskwy pokonała reprezenta­
cje- wschodniego Berlina 6:~ 14:1). 
Ulecz, rozegrany na stadionie Im 
Waltera Vlbrlchta. zgromadził po 
nad 40 tys widzów. Bramki dla

lafew 
Agapo 
— 2.

po Śtrelcow

(Polska).
LONDYN.

Sędziował Aleksandrowie;

rozgrvwanym do-
roczni» międzypaństwowym meczu 
piłkarskim o mistrzostwo Wiel­
kie! Brytan!!. Irlandia zremisowała 
z Anglią wobec 60.000 widzów w 
Belfaście 1:1 11:1). 41-!etni sb nn- 
rrawoskrzv^lowv anelelsM Stan­
ie-.- Matthews. który os*atnlo obcho 
dzil 25-lecle kariery zawodniczej.

prawdy?
Wydaje s 

PoznańŁKi”.
się, że raczej
•. w srzc:,..... .

Ic elementów, które 
być poklask wuljwni. 
icelinik.ą . i, szybkość, 
diuteczność i’ ileść dobre

U jest -wiS’ 
mogą zclc- 

Poprawna 
araz niezła

1 przede wszystkim niemal akroba- 
-yczne ’ p*Jphywańie -się mżycam 
przez głowę — znamionują duża 

tklasę. Niestety,' walory tc posiada­
ją nieliczni tylko zawodnicy AFL

W Poznaniu z najlepszct zazwy­
czaj ,,pąlkl“ gość i -• Gunga, Ei- 
nanl'. bantos, Moacir 1 Eda^i lylk1- 
■km'03 1 Eniam w pclm zadowo-
Uli. spełniał niejako roJr 

y — od czarnego Ic-
wego pombciuKa AFC rozpoczynała 
większość akcji ofen-ywnych, ’ E;-- 
nani popisał się kilkoma cclnvmt
strzałami, żademon^trował
technicznych śztućzek

par
niek.ea;

orek I Baszkiewicz 
rwali się ooiekl 
i niepokoili bran
ćlo ■ dobro I gry

s‘: vbkn dostroili si^ ' także ’ i pozo- 
srAli nap.^tnicv Gwardii. W 55 
min. Hachorck przejął dokładne 
podanie Brzozowskiego I po ogra­
niu obrońcy oraz wywabieniu w 
pole bramkarza strzelił z ostrego 
kata n:e do obrony. Zdobyta przez 
Hachorka bramka 'jeszcze bardziej 
zdopingowała warszawian do ata­
kowania przeciwnika. Tymczasem 
w 70 min. po rzucie rożnym, bi­
tym przez Dozsę w zamieszaniu 
podbramkowym Lehel precyzyjna 
główką zdobył wyrównanie. Węgrzy 
niedługo cieszyli się tym wyrów­
naniem. W 10 min. później Lewan­
dowski ponownie zdobył dla. Gwar­
dii prowadzenie — i fak się poz. 
niej okazało — zwycięstwo.

Wojrrzy grali mało skutecznie

-Gwardia (Szczecin)
4:1 (0:1)

SZCZECIN, 7.1o' (tel. wł.). Tową- 
rzyskie sootkame piłkarskie pomię­
dzy Gwardia Szczecin a .Dozsa-Bu­
dapeszt. rozegrane ńa boisku Po 
goni w Szczecinie, zakończyło sie 
zwyrlo«rwem gości 4:1. Do przerwy 
prowadzili niespodziewanie xrwar-

prawdziwie sprinterski bieg Czy­
ni to jednak z największym wy­
siłkiem, bo nieustannie uprzykrza! 
mu życie niezwykle ambitny Mi­
chalczyk ze Sparty Luboń. By u- 
wolnlć się od „natręta" Ernani wę­
drował często na lewą flankę.

— Uważam — powiedział po me­
czu' trener Matyas — że AFC Jest 
słabszym zespoleni, aniżeli gosz­
cząca w czerwcu Atletlca Portu- 
gueza. Piłkarze z łllo de Jąjefro 
b3’lD bardziej błyskotliwi i pomy­
słowi w przeprowadzaniu akcji Ich 
technika, była — Jakbym to' na­
zwał — wyższego rzędu. Impono­
wały ml:;zmiany, w Unii ataku At- 
letica; Rio.:.'Natomiast w .zespole- 
Belo Horiznnte zmiany te bvly łat­
we do rozszyfrowania z racji swe­
go szablonu. Przejścia z lewego 
na prawego łącznika, czy też zmia­
ny w dwójce łącznik — skrzydło­
wy, były w AFC zawsze o ułamek 
sekundy za późne. Nasi obrońcy w 
porę wyczuwali intencje przeciw­
nika, dlatego też ataki przeprowa­
dzane przez Brazylijezyków nie 
były dia Poznania zbyt groźne.

Na tle nierówno grającej drużyny 
Belo. Horizonte zupełnie nieźle ćn:'- 
sa! się zespól Poznania, w którym 
bez zarzutu zagrały formacie de- 
fensywne. łącznie z parą pomocni­
ków Słoma — Pietrzak. Dużo słab- 
szy był wprawdzie atak, ale | mi 

wypracować scereg croźnoch 
dla. gości sytuaeii nodb-amkowycb 
które tylko dzięki wybitnie ‘nie 
nyrpe-nowaniTn etrzalown - Kacr. 
markowi 1 Nalotowi oraz odrobin!'’
Ilości goli.

tym niemniej pnkazal!
u ydanht.dobrym n.....

Gwardii najlepiej

futbol

-.a ęrall Hodyra 
Hachn-obronię. -----------—................. --

: w ataku. W drużynie węzier

za granuti
zdobvł dla Anglii prowadzeni? w 
2 min ery. Wyrównaj w S min.

koniec
Pod

«potkania co?oodarze zdo-
byli sobie znaczną urzewage. led- 
nąk doskonała gra bramkarza Re­
gą Matthewss uchroniła Anglie od 
porażki.

MOSKWA. Po występach w Pol­
sce piłkarze moskiewskiego Dina 
mo wyjechali na dsra spotkania do 
Turcji. Pierwszym przeciwnikiem 
riynamowców będzie drużyna Fe- 
netbachcze.

MADRYT. Filtarrę Real Madryt 
cozcromili drużynę Sochaux 14:1- 
W zespole madryckim zagrał po 
ra- pierwszy zakupiony przez ten 
klub Kcpaczewskt.. -który', strzelił 
w tym meczu trzy bramki.

dziści 1:0.

nrzew act

f*n p r z e r w i e w ę g i ę rs c y 
zasnęli sic z nieznaczne 1 
szrzeeinnkich HLHzow.

ców. wzmacniając tempo f przepro­
wadza ląc kilka składnych akcji i 
zdobyli «1 bramki, zanewnłałac'an- 
ble zwycięstwo. Drużyna Szczecina 
zagrała bardzo ambitnie I zupełnie- 
dobrze.

Porażka CWKS Bdg. 
w Pradze

PRAGA. Na stadionie Spartaka 
t Pradze rozebrano 6' b' x z oka­
zji Święta Armii CSR międzynaro­
dowe spotkanie piłkarskie mledzv 
drużyna Tanklsta Ołomuniec, a pol­
skim. Il-lieowym, .zespołem CWKS 
Hvdposzcz.. Mecz -wyprał Tanklsta

Spotkanie .odbyto się w nle»nrrv- 
lajacych warunkach atmosfeiwćż- 
nyęb (zimno,.,silny wjatr). ■ CWKS 
oojal prowadzenie że,strzału Adam­
czyka. a wyrównującą bramka padla 
meste y również, ze strzału Pola­
ka Niefortunnym strzelcem samo­
bójczej bramki .byt . Boniek. ' Decy­
dująca o zwycięstwie Czechoslowa- 
ków bramke zrlobvl .Sedtaczek,

Chociaż w/pierwszej połowie en- 
cospodarze .ęniell' wrratńą ór-e- 
'■■agę. Jednak w drugiej 'części spo­
tkania sytuacja ale zmieniła I tv|. 
ko nleudplnosclom ' strzeleckim 
swoich ' napastników- -CWKS .za­
wdzięcza porażkę. .

Rezerwowy -

bramkarz Stali

puliarzom

w Swsoowca
STALINOGROD 7.10 (tel.

Ponieważ ubiegli- tydzień sta 
pod znakiem zlej pogody, i;0' 
mitet budowy Stadionu Ludo­
wego Sosnowiec—Szopienic
postanowił przełożyć ur.°S,j 
slość otwarcia na później»/ 
termin Dobrze się sblo, ńe 
wowybudowany jtadion i 
przeszedł w niedzielę sweg 
inauguracyjnego meczu, pom . 
waż zaproszeni do SosnoiG 
Węgrzy z Vasasu Csepel 17 
grali ze Stalą 5:0 (LO). 
obrót premiery nie byioy »
żądany. . .

Stal usprawiedliwić 
dynie to. że zagrała w osia - 
nym składzie, bez 
tów Polski Maslonia 1 Uę"’1 
skiego oraz Dziurowicza,_b . 
uważa! za stosowne na la ," ' 
przed rozpoczęciem SP0;"3 ^ 
zawiadomić kierownicta-O, ‘ 
iest chory 1 niezdolny do g.- 

ped ręką >n‘^’ 
bramkarza stalowcy .chiym,. 
chcąc musicli sięgnąć po . 
!o znanego Błaszkiewicza, ■■ 
rv rnzsL-zvznal 1CS.V meczu

Nie mając

większe, I

, -vvnr kwadransie meczu 
np. Wojciechowski już podn’ósl z 
radości rękę w .górę, aie pitka tra- 
f1- słupek, Kazmucha na^- 
nirast jakimś dziwnym zbiegiem o- 
kohctinpwi przeniósł z 2 ni ponad 
oopj .•eczką. Lewoskrzydłnwy Ka­
czmarek ogrywając bardzo słabesn 
prawego obrońcą . znalazł sie ar trzykrotnie rani nR . bram.
marzeni, ale fatalnie spudłował. .

Obrona gości _ jak widać 
me tw-orzyła skały, trudnej do sfor­
sowania. Nie miał swego dnia tak- 
ze brąmkąrz Edgar, którego z nn- 
wodzeniem zastąpił po przerwie 
rezerwowy Tonho.

Drużyna Po-nanta crala w zosta­
wieniu: Krystkowlak, Sobkowlak, 
LepKa, Michalczyk. Słoma. Pietrzak. 
Wojciechowski. Gogolewski. Kalet

Ka”mar’>< (Gabrysiak): 
W .składzie tym znalazło sie tylko 
.> zawodników. T-ligowego Koleia- 
rza Poznań, pozostali bowiem re-

PRZEGLĄD' SPORTOWY 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA" 
w^!?.awa' A1- 1 Arm>l WP nr 11 
Wolaty przyimuie p.k w.z. .Ruch- 
Ort” fln-n-i ■ Jerozolimskie n? 
(tel. so^Ooi. konto ; P.p o 1/6 100021

„- zakłady Graficzne ' " 
.(Domu Słowa Polskiego'1,. 

Zam. 5723-B "' b-15

ry rozstrzygnął 
korzyść Wecrów. BramKar-1:‘ 
który nie może sobie -. 
rościć pretensji do 
pierwszej drużynie. w'f Xh 
sposób zawiń.1 utratę 
pierwszych bramek. _ -

Nic więc -dziwnego,-że^. ' - 
grzy, którzy nie musie» 
silać, wygrali ■ spacerki- 
monstrując n:enajlepsze . 
jętnożci. Ciekawi jąsis> -,2, 
spiszą się we w 
czu' z Ruchem, klop. z ;ią. 
ścią nie będzie nna. . ‘ -.-y. 
bego punktu jakim .h ' 
padkowy bramkarz i, 

Bramki strzelili ’?' .i xra- Fenyressi - 1- '-'-Ai
warski z Sosnowca. '>

tys. .• , p*>
Stal: BJaszltioj''10:.' Tf<,r3, 

Musial, Jcchem«y«' .!aj;-.ę- 
Szymczyk, G^^-iśnio^^^ 
ski, Ciszek, Krężel, 
(z Górnika Zabrze)-

Vasas Csepel: Toth , 
Madziarski,.' Tasacs- lŁ 
Kleinbaum. Karinvvessi- 
Kestyle, Molnar,


